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Wieści ciągi j/ v «v »ii A * vi»H*0 w pismach za­

granicznych, i równic w ytrw ale’ zaprzcczane 
z Petersburga o licznych aresztowaniach w 
Rosyi, według naszych informącyj pochodzą­
cych z różnych źródeł, nie mogą ulegać wąt­
pliwości. Aresztowania były i wciąż trwają, 
a dotyczą przeważnie nauczycieli ludowych i 
ludności fabrycznej. Z pewnością twierdzić nie 
możua, czy wpadnięto na ślad formalnego spi­
sku, lub też ścigają propagandę zasad nihili- 
stycznych, nie mającą jeszcze bliżej określone­
go celu. To ostatnie przypuszczenie wydaje się 
bardziej prawdopodobnem, tam bowiem gdzie 
jest spisek, wychodzą na jaw nazwiska osób 
stojących na czele, lub przynajmniej wybi­
tnych w hierarchii rewolucyjnej; tymczasem 
w danym razie nie tylko nie ma nazwisk, ale 
te nawet, które niekiedy powtarzają, niczego 
nie są w stanie pouczyć, a w ogóle zdaje się, 
że sfera działania każdego z uwięzionych od­
nosiła się do najbliższego okręgu, że nie było 
wcale szerszy wpływ wywierających spisko­
wych. Z drugiej zaś strony wiadomo, że prze­
konania nihilistyczne od lat wielu znajdują w 
Rosyi łatwy przystęp. Znane są wybryki ko­
biet rosyjskich udających postępowość, znane 
też komunistyczne zasady wielu, nawet w rzą­
dzie wysokie stanowiska zajmujących figur. 
Wiadomo przytem, że partya jawnych i ukry­
tych nihilistów zawsze lubiła posługiwać się 
szkołą ludową, widząc w niej doskonałe na­
rzędzie do propagandy swych zasad.

Rewolucyjne, do czynu wzywające odezwy 
rosyjskich komunistów, socyalistów, nihilistów 
i wszelkich tej barwy spiskowców nigdy nie 
znajdowały posłuchu, ale natomiast teorye o 
wspólności dóbr, o wolnem małżeństwie i każ­
da najskrajniejsza opinia miały obrońców mo­
żnych i wpływowych, a chociaż karano wy­
skoki młodzieńcze dążące do obalenia tronu, 
dynastyi i państwa, to przecież dozwalano na 
podkopywanie zasad społecznych i moralnych. 
Ztąd w Rosyi namnożyło się bardzo wiele 
materyału do propagowania zgubnych zasad, 
i nie tylko dozwalano bezkarnie na podobne 
doświadczenia, ale niemal zachęcano do nich 
przez jawność, z jaką wyżsi i niżsi urzędnicy 
postępowi głosili się ich wyznawcami. Prze­
ciwdziałania nie było i być nie mogło, gdyż 
teorye nosiły półurzędowy charakter liberal! 
zmu, a w takiem społeczeństwie jak rosyjskie 
przykład idzie z góry, i tendencyi urzędowej 
nikt nie śmie sprzeciwiać się.

Z powyższych względów wydaje nam się 
rzeczą naturalną, że obok doniesień o are­
sztowaniach, powstają pogłoski o zmianach w 
gabinecie i w najwyższych urzędach; z od 
kiyciem bowiem rozgałęzionej propagandy so 
cyalistycznej, musiała w sferach dworskich 
podnieść się walka przeciwnych kierunków.

Cifiśó llteraoko-artystyoina.

Pomniki, nagrobki, tablice pamiątkowe, relikwie 
i przywileje kościoła Niepołomickiego ">

opisał

Antoni Mafakiewicz-

która postawiła w wątpliwość każdą tekę mi- 
nisteryalną i każdą posadę urzędową.

Nie podzielając przekonań, aby Rosya dzi­
siejsza stała na wulkanie, aby tam bliską by­
ła chwila przewrotu; nie mniej ciekawi je­
steśmy rozwiązania tej emulacyi stronnictw u 
dworu, jaką dostrzegamy w doniesieniach dziś 
z Rosyi nadchodzących; od wyboru bowiem 
sterowników zależy zdaniem naszem najbliższa 
przyszłość. Zwycięstwo radykalistów zmusiło­
by Rosyę do szukania zajęcia dla socyalistów 
00 za granicami państwa, kiedy przewaga par- 
tyi konserwatywnej, może i nam pewi^ą ulgę 
przynieśćby zdołała.
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(E.)  Towarzystwo prawnicze-lwowskie wystoso­
wało petycyę do Rady państwa o pomnożenie li­
czby urzędników sądowych i podwyższenie ryczał­
tów na pisarzy. Petycya ta pióra adwokata Dra 
Majewskiego, przyjęła na posiedzeniu Wydziału 
Towarzystwa prawniczego, zawiera ciekawe szcze­
góły tyczące się sądownictwa w Galicyi, z których 
kilka podać wam zamierzam.

Przypuszczając, że rząd, jak to wielokrotnie 0 - 
śtmdczył, uznaje potrzebę zmiany procedury cy­
wilnej, nierozwodzi się petycya nad potrzebą ta­
kiej zmiany, lecz biorąc za podstawę stan istnie­
jący, wykazuje stosunek szczupłych sił roboczych 
w sądach naszych, do ogromnego nawsłu pracy. 
Jest to główna przyczyna, iż zastarzała procedura 
ywilna daje eię nam o tyle bardziej we znaki.

Cyfry są w sprawach tego rodzaju najlepszym 
.rgumentem. I  tak w r. 1872 wynosiły zaległości 
w Galioyi (okręgi apelacyjne Lwowski i Krakowski) 
66% wszystkich zaległości krajów koronnych Przed- 
litawskich. Dochodząc przyczyn tego-stanu rzeczv. 
przedewszystkiera należy porównać rozmiar lob^L,,, 
jaka przypada na jednego sędziego (pełniącego ten 
urząd) w Galicyi z rozmiarem przypadającym na 
takiego urzędnika w innych krajach koronnych. W 
Lwowskim okręgu było w r. 1872 takich urzędni­
ków I iastincyi 463 a procesów 18.821, na jedne­
go więc urzędnika przypada przeciętnie 40 6 pro­
cesów; w Krakowskim okręgu 38 7, gdy n. p. w 
Wiedeńskim okręgu wynosi ta cyfra 20 9, w Inus- 
bruckim 16-2, w Pragskim 27, w Berneńskim 25 3 
i t. p.

Gdy w Wiedeńskim okręgu apelacyjnym jeden 
sąd kolfgialoy przypada na 283 272 mieszkańców 
w Tryestyńskim na 194 026, w Iansbruckim na 
175*781, wypada w Lwowskim okręgu apel* cyjoyro 
jeden na 436*975, w Krakowskim na 378 054. Od 
15 lat liczba procesów w Galicyi potroiła się i u- 
itawicznie wzrasta, gdy personsl sądowy bardzo 
nieznacznie się zwiększył. Nadto zważywszy, że w 
niedalekiej przyszłości zaprowadzenie ksiąg grun­
towych w Galicyi wymsgać będzie więcej pracy 
sędziowskiej, że procesy drobiazgowe niesłychanie 
wzrastają, n. p. w drugim kwartale 1874 r. w po­
równaniu z pierwszym zwiększyły się o 2000 i 0- 
becnie już dochodzą blisko do 40,000, że ilość spo­
rów do 25 złr. w porównaniu z tą jaka była przed 
wprowadzeniem postępowania drobiazgowego wzro­
sła o 134%, łatwo pojąć, jak konieczną, nieodzo­
wną jest potrzeba pomnożenia sił sędziowskich dis 
Galicyi.

W dalszym ciągu petycya podnosi potrzebę zre­
formowania służby municypalnej przy sądach tu­
tejszych. Co się tyczy przedewszystkiem per so na lu 
t z. kancelaryjnego w sądach pojedynczych, nikt 
aiezsprzeczy, że nadzór i prowadzenie dziennika 
podawczego, ekspedytury, ksiąg gruntowych i t. z. 
irgrosowanie, priorowanie, wreszcie przeprowadza­
nie egzekucyi wymagają, jeśli nie wiadomości pra

wniozych, to przynajmniej pewnej rutyny, gdy tym­
czasem czynności te powierzane bywają po najwię­
kszej części wysłużonym podoficerom, którzy do 
ułatwienia czynności sądów bynajmniej się nie przy­
czyniają.

Najgorzej jednak przestaw ia s'ę stan właści­
wych pisarzy w Galicyi. ^ d lo g  urzędowych wy­
kazów, wyaesiły w r. } 73  koszta, dyurnistów w 
okręgu apelacyjnym Lwowskim (z wyłączeniem Bu­
kowiny) 120,000 złr. Potrącając 7035 złr. na wyż­
szy sąd lwowski 36,000 ?.łr. ne ^>1 krajowy lwo­
wski z sądami miei<*ko d°ł g.jwacemi, dalej 20,600 
złr. na resztę sąaow kolep oyrh tego okręgu, po­
zostaje 56,365 złr ■ - -y  sądów powiatowych 
czyli 531 złr. roezsie na jf den sąd. Sądy powi&to 
we zmuszone są przeto płacić diumistom po 5 do 
12 złr. miesięcznie, t. j. przynajmniej o połowę 
niżej zarobku najlichszego raemieślnika. Zważywszy, 
że pisarz obok porządne^, > pisma pesiadać musi 
jaką taką wiadomość wyrazów technicznych, wyna 
grodzenie więc takie aiepf.zostsje w żadnym sto­
sunku do pracy i do potrzeb sądu. Łatwo jednak 
pojąć, że człowiek, od którego żąda się, aby z tej 
płacy siebie a może żonę i dzieci utrzymywał, po­
przestać na niej nie może i z konieczności szukać 
musi zarobku uboczego, który w sądzie eamym 
mu się nastręcza; s ta j3 się więc pokątnym pi­
sarzem, plagą sądów i ludaości, pijawką całego 
powiatu.

Przedstawiwszy w jaskrawych, lecz aż nadto pra 
wdsiwych kolorach stan sądownictwa w Galicyi, 
prosi Towarzystwo prawnicze, fiby złemu jak naj­
śmieszniej zaradzono.

niom dziennikarskim z tak olbrzymiego proceBU. 
Znahzł eię przedsiębiorca, który chciał objąć spri- 
wozdane dla wszystkich dzienników równobrzmiące 
i za pomccą litografii rozsyłać je dziennikom w 
stolicy i na prowiucyach Pojmiecie, że to zjedno­
czenie w jednem ręku sprawozdań nadałoby owe­
mu sprawozdawcy niezwykłą potęgę, a zwolennicy 
lub przeciwnicy p. Ofeoneima nieomieszkaliby jej 
wyzyskiwać w jednym lub drugim kierunku. Drugi 
projekt, zasługujący na większą rozwagę, domaga 
się, aby biuro stenograficzne z Rady państwa pod- 
ęło się niejako urzędowej redakcyi podług zapi- 
sków stenograficznych, aby przynajmniej dzienniki 
urzędowe i niezawisłe, a raczej nieprzystępne mo­
gły podawać sprawozdania z prawdą zgodne. W 
każdym razie, jak słychać, ukażą się takie spra­
wozdania podług zapisków stenograficznych. W są­
dzie karnym również są w kłopocie co do umie­
szczenia tylu sprawozdawców dziennikarskich, żąda­
jących biletów wstępu, a każdy dziennik domaga się 
kilku cdrazu biletów. Dzieaniki wiedeńskie pracują 
bowiem w takich wypadkach podług systemu an­
gielskiego lub francuskiego, nie dość im bowiem 
aa sprawozdaniu, trzeba im f«jletonu a nawet i 
artykułu wstępnego o prooesach. Sąd karny po­
zostawił rozdanie tych biletów prezesowi tutejsze­
go stowarzyszenia dziennikarskiego Concordia, któ­
ry ma obowiązek dostarczyć biletów także i wy­
słannikom prasy zagranicznej.

Od jutra począwszy Izba niższa codziennie, z 
wyjątkiem świąt, obradować będzie na budżetem, 
pocztm okcło 19 lub 21 b. m. odroczy się na parę 
tygodni.
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Za miesiąc rozpocznie eię przed kratkami tu­
tejszego sądu karnego proces Wiktora Offjnheima 
da Ponteuxin. Wszystko, co w Wiedniu żyje w 
świeoie politycznym, finsntowym i sądowym, ocze 
kuje procesu tego z wielką niecierpliwością, a naj­
bardziej go wyglądają chciwi skandalu stołecznego. 
W rzeczy samej proces ten usprawiedliwi zajęcie, 
z jakiem go powszechnie oczekują, przypuściwszy, 
że.mat r /a ł cały dostanie się na jaw w sali sądo 
wej, a ztamtąd do nie bardzo nieugiętych organów 
tik  zwanej opinii publicznej. Śmiesznem jest po­
równanie procesu tego ze sprawą p. Arnima, na 
taką degradacyę nie zasłużył hr. Arnim. Proces 
ostatniego jest procesem sądowo-politycznym, pro­
ces pierwszego procesem czysto sądowo-karnym. 
Najgorzej pojmują sprawę p. Offanheima ci, co ją 
mieszają z polityką i mienią jakimś aktem zem­
sty ze strony p. Banhansa. Niepodobna wdawać 
się w stronę merytoryczną procesu jeszcze nie 
ukcńczcneg >, lecz tyle jest pewnem, że sąd karny 
dla pięknych oczów p- Banhansa nie rozwinąłby 
takiego aparatu przeciw p. Offenheimowi, gdyby 
nie było pcsslaków prawnych. Może zaprzeczyć 
się nie da, *iż w Wiedeiu — po oststaim K ra­
chu — bsrd-o wielu griinderow bankowych i ko­
lejowych — jak ktoś dowcipnie powiedział — żyje 
tylko „z braku dowcdów“ lub z zbytniej pobłażli­
wości władz sądowych, ftlo —- gdzie ręka sprawie­
dliwości dosięgła posmakowanego — tam wyklu 
ezoną jest myśl jakifg-ś odwetu lub zamiaru poli 
tycznego. Dobrze więo uczynią tak stronnicy rzą 
dowi, jak zwolennicy p* Offenheima, jeśli z góry 
sobie powiedzą, iż proces tego ostatniego z poli­
tyką, z tryumfem lub przegraną g«bi: etu obecnego 
nia ma żadnej styczności. By Łby to największa 
zniewaga wymierzona ministrowi handlu, gdyby 
mu przypisywano tsk nieszlachetne tendencye, 
podkopania przeciwnika w drodze procesu kar­
nego o zbrodnię oszustwa. Lecz zostawmy tę 
kwestyę r,a boku, lubo wątpić nie można, że 
w pismach, zwłaszcza zagranicznych, będzie ona 
żywo poruszoną Chciałem dziś tylko wspomnieć 
o sprawozdaniach dziennikarskich z tego procesu, 
które już mają swoją hisoryę. Zbyteczna nadmie­
niać, że zwolennicy p- Ofeoheima wielkie robią wy­
silenia. W obec nadzwyczajnego zajęcia, jakie obu­
dzą ten proces, toczyły się i tcczą się ciągle je­
szcze narady, w jaki sposób podołać sprawozda-

Kośoiól niepołomicki w stylu gotyckim zbudo­
wany został za Kazimierza Wielkiego r, 1358 jak 
świsdozy tib lua  pamiątkowa umieszczona na pra­
wo od bramy głównej w murze tegoż kościoła na 
której czytamy:

D. O. M.
Ecclesia haec fnndata et dotata per sereniss. Casimirum 

Mag. Polon. Begem A. MCCCLVIIIvetustate autem collapsa 
restaurata perillustrissimos R. c. Principes Dnęes in Ostróg 
et Wisniowiec, Comites in Wiśnicz, Jarosław et Tarnów, 
Josephom Carolum et Teophilam Lubomirscios Mare- 
schalcos Curiae Regni, Sandomirienses, Niepołom. Za- 
torien. Solecen. Lubacen. Ricen. etc Capitaneos, Istius 
ecclesiae benefactores, nec non cura et solicitudine Adm. 
R->di Thomae Oliński Hujus Parochi ad Formam redu- 
cta. Tu qui haec legis Tantis benefactoribus utramque 
apprecare felicitatem. A. D. 1696.

Z obu stron kościoła znajdują się dwie okazałe

*) Zobacz artykuł z „Niepołomic*' zamieszczony w Nr. 95
„Czasu- 2 r_ j87ł>, któremu niniejszy służy niejako aa do­
pełnienie.

odmiennego stylu kaplice z których jedna zbudo­
wana 1596 r. przez Jana Branickiego, łowczego kra­
kowskiego i starostę niepołomickiego, jak świadczy 
napis nad nią umieszczony, który brzmi:

Ad laudem Dei opt. max. beateque. genitricis Mariae 
Virginis et omnium Sanctorum honorem. Joannes a Rn- 
szcza Braniczki venator Cracoviensis et Capitaneus Nie- 

olomicen. hanc capellam ex fundamentis erexit Anno 
Domini 1596.

W tej też kaplicy znajduje się wspanitły pomnik 
z ciemnoczerwonego marmuru wzniesiony rodzicom 
przez wspomnianego Jana Branickiego. Przedstawia 
on oboje małżonków, klęczących w dwóch filarami 
okolonych framugach naprzeciw siebie a w środko­
wej framudze Chrystusa zmartwychstającego przy 
którym widać w klęczącej postaci jednego z apo­
stołów — u spodu zaś znajduje się uśpięny anio­
łek. Nad tym pomnikiem wid«ć herby Branickioh 
Gryf i Kotficzów Kotficz jakoteż następne na­
pisy:

Msguitico Dno Gregorio a Rusca Braniczki olim ve- 
uatori et burgrabio crac. capitaneo Niepolomicen. riro 
integerrimo, de regibus suis et repub. bene merito, re- 
ligionis catholicae amantissimo, arnicis fidelissimo, omni 
bus affabili et benigno Joannes a Rusca Braniczki Vena­
tor crac. capitaneus Niepolomicen. moestus filius parenti 
charissimo posuit. Obiit 9 maii A. D. 1595 aetatis 
suae 60.

Obok tego znajduje się drugi następny napis 
z prawej strony.

Magnificae Dne Catharinse, magnifici olim Dni Augu- 
stini Kotficz D. Sigismundi I  Poloniae regis stabuli 
praefeoti vexiliferisque Curiae et bnrgrabii crac. filiae,

matronae Iectissimae, quae cum pudore et morum mira 
elegantia mariti summum amorem, virtute et modestia 
omnium beuevolentiam m eruisset, acerbissima morte 
ab oculis erepta est. Idem filius matri amantissimae 
cum lacrymis posuit. Obiit 8 octobris A. D. 1588 aeta­
tis euae 38.

Pod tym pomnikiem a mianowicie pod wyobra­
żeniem Grzegorza Branickiego znajdujemy następny 
napis:

Co za dziw, żem popiołem 
Widzicie żeście i wy 
Jako ja także popiół,
To jedno, że żywy 
Bo gdym się w proch roesypał 
Dopirom prawdziwie 
Doszedł, że człowiek tymże.
Patrzże żywy popiele a 
To pomni sobie,
Żeś na świecie popiołem 
Popiołem i w grobie.
A zas nie wiesz czymem był 
A terazem jaki 
Ogliądał uważającz, że 
Sam bedziesz taki.
Byłem, teraz mnie me masz 
ja k  bim też na świecie 
Nie był, wy dziś jesteście 
Jutro nie bedziecie.

W i e d e ń  1 grudnia. Jutro Izba deputowanych 
w Radzie państwa rozpoczyna obrady nad budże­
tem na r. 1875. Prócz przedmiotu tego znajduje 
się na porządku dziennym jutrzejszego (83) posie­
dzenia: pierwszy odczyt uchwalonych w Izbie pa­
nów ustaw, mianowicie o organizacji giełd i o 
maklerach i sensalach. Budżet stanowić będzie, o 
ile się domyślać można, ostatni ważniejszy przed­
miot, nad którym obradować będzie Rada pań­
stwa, jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia, 
gdyż zgodnie donoszą dzienniki, że już 19 b. m. 
Rada państwa odroczorią zostanie, a zbierze się 
dopiero 20 stycznia r. p. Ostatni ten termin nie 
zdaje nam się prawdziwy, jeżeli Rada państwa ma 
być istotnie zamkniętą przed świętami wielkano­
cnemu

Wydział zajmujący się ustawą karną rozdzielił 
na wozorajszem swem posiedzeniu cały projekt 
między poszczególnych członków do zdania spra­
wy; mianowicie:

Dep. Dr T o m a s z o z u k  o systemie kar (Roz 
dział 2gi części lej); dep. D e m e l  o reszcie prze­
pisów ogólnych części le j; dep. S t u r m  o zbro­
dniach politycznych i przeciw religii (Rozdziały 
1—6 i 9 części 2ej); dej). Dr H o f f e r  o zbro­
dniach i występkach przeciw własności ("Rozdziały 
7, 8,12 do 23 części 2ej); dep. D r H a n i s c h o  zbro­
dniach i występkach przeciw moralności i obrazie 
(Rozdział 11 i 12 części 2ej); dep. Dr K o p p  o 
zbrodniach i występkach przeciw życiu i bezpie­
czeństwu ciała (Rozdział 13—16 części 2ej); dep, 
K o w a l s k i  o zbrodniach i występkach ze wzglę­
du na stan osób i w urzędzie (Rozdziały 10 i 26 
części 2ej); dep. Dr B e r e u t h e r  o uszkodzeniach 
rzeczy i powszechnie niebezpiecznych zbrodniach 
i występkach (Rozdział 25 i 26 części 2ej(; dep. 
L i e n b a c h e r  o wykroczeniach (część trzecia pro­
jektu). Jeszcze dotychczas niewiadomo czy i ko 
mu przydzielono do sprawozdania przepisy przej­
ściowe.

— Ze sprawozdanie o postępie budowy rozmai­
tych dróg żelaznych, wyjmujemy następujące daty 
Kolej: Tarnów - Lelurhów; długość 19*221 mi 
(145*811 kilometrów.) Przy końcu września br. wy 
nosiły roboty ziemne na tej kolei 1,265,046 kub. 
metrów. W ciągu października przybyło 265,802 
feub. metr. robót ziemnych, a 24,991 kub. metr. 
robót murarskich, tak, że przy końcu października 
wynosiły ogółem roboty ziemne 1,530,848 kub. me­
trów, a roboty murarskie 203,135 kub. metrów

Po prawej stronie pomnika pod postacią Kata­
rzyny Branickiej czytemy:

Kto tu leży pobożność.
Cnota obyczaje,
Jakich nierychło ujźrą 
Blisko ległe kraje 
Jakosz je tak mały kąt 
Mógł zachować w sobie,
Czosz albo cnoti lnczkie 
Grzebią s cziałem w grobie.
Choc tu ciało lieży, liecz 
Dusza w przestrone 
Niebieskie gmechi weeła 
Kędi niezliczone 
Lata powiedzie, czemu iże 
Matką była.
Nieszkać potomstwu slie,
I  sirotom siła.
Tak ci żywot żywotem 
Bywa zakupiony 
Dobri frimark dać płochi 
Za on nieskończony.

We środku ped wizerunkiem Zbawiciela zr ajdu 
jemy następny napis:

W ciągu października pracowało dziennie na tej 
przestrzeni w przecięciu 6,939 robotników.

Kolej: S tr y j  - Sanisławów; długość 14100 mil 
,106*962 kilometrów.) Do końca w raśm a wykoń­
czono 2,032,113 kub. metr. robót ziemnych,* 54,920 
iub. metr. robót murarskich. W ciągu psździerm- 
u  wynosiły roboty ziemne 93,480 kub. metr , a ro- 
>oty murarskie 2,259 kub. metr. tok, że przy koń­

cu października było ogółem ukończonych 2,125,593 
;ub. metr. robót ziemnych, a 57,179 kub. metr. 
robót murarskich. Dziennie pracowało ra  tej kolei 
w przecięciu 3,933 robotników,

Niemcy.
Czasopismo Preutt. Jahrbilcher umieściło w ze­

szycie listopadowym*. „Przyczynek do dziejów po- 
ityki saskiej11. Powiedziano tom, że w r. 1866 Bis- 
mark podczas układów o pokój z Saksonią tfia- 
rował pełnomocnikom saskim korzystniejsze wa­
runki, jeźiiby dynastya saska została usuniętą; a 
gdy pełnomocnicy nie chcieli na tej podstawie tra ­
ktować, ofiarowano z Berlina przez innych pośre­
dników królowi Janowi 16 milionów talarów za 
zrzeczenie się tronu; ten jednak przez długi czas 
wahał się na to przystać, potem zdaje Bię, że żą­
dał 20 milionów, a wreszcie adresy lojalacści 

strzymały go od dalszych układów.
Wiadomość ta mniej więcej była wówczas gło­

śną, jak i podobne propozycye robione królowi 
Hanowerskiemu i elektorowi Heskiemu, ale dało 
się fhniej nabyć Hanower i Heayę, bo bez pienię­
dzy, których przyjęcia odmówiono; co do Saksonii 
zaś, zabór jej był zdecydowany, a potom zaniechany 
przez wzgląd na cesarza Napoleona, który byłby 
w obronie Saksonii jął się oręża. Atoli Nordd. 
aUg. Ztg odpiera dziś powyższe domeiieaie, sje 
tsk przezroczyste jest to odparcie, i głównie obli­
czone, aby Bismarka oczyścić, że niemal potwier­
dza ono wiadomość o układaoh z dworem saskim. 
Nordd allg. Ztg broni zmarłego w reku zeszłym 
króla Jana i dzisiejszemu królowi Albrechtowi bi­
je pokłony; mówi bowiem:

„Kto znał króla Jana, ten nie będzie wątpił, że 
ofiarowanie mu większego albo mniejszego wyna­
grodzenia, żadnego na nim nie mogło spjfatrić wra­
żenia. Król mógł przez miłość rodzinnego kraju i 
dla jego dobra przystać na najcięższe ofiary oso­
biste, nawet na abdykacyę, ale targ o Wysokość 
wynagrodzenia 'nie mógł być dla niego przedmio­
tem kwestji. Opowieść jednak jest i co do reszty 
nieprawdziwą. Mogły w owe czasy różnych nastrę­
czających się widoków i postanowień pojaWiać sfę i 
krzyżować rozmaito projekta, których zawiązek i 
przebieg trudno dałyby aięf sprawdzić. Ale's phwto- 
ścią twierdzić' możra, że pruski prezes ministrów 
(Bismark) nierobił pełnomocnikom saskim effort w 
tym duchu, i że gdy niemal zaraz po pierwszych nara­
dach zmuszony był ciężką chorobą źdać to układy 
całkowicie na rzeczywistego tajnego radcę Barigny, 
nie było dla niego powodu do łagodziń i misrko- 
wacia się, a w ogóle do wdawania się w układy i 
przesyłania propozycyj tego rodzaju dworowi sa­
skiemu. Z Berlina więc nie wyszły w żaden spo­
sób tokie wnioski, a ninistorium spraw zagranicz­
nych zupełnie o nich nie wie. Kto jest ebswnany 
z ówczeentm położeniem i powodami ostatnich po­
stanowień, ten będzie o tern wiedział, że los S t- 
ksonii w owej kryzys rozstrzygnięty został po naj­
większej części przez zaufanie, jakie wzbudzał 
charakter monarchy saskiego. Kiedy nie mrgło 
podpadać żadnej wątpliwości, że król Jerzy V (Ha­
nowerski) nigdy nie byłby się pogodził z nicabęd- 
aemi warunkami bytu i jedności Niemieo , miano 
przekonanie, żs król Jan, jeśli raz zobowiązał się 
do takich warunków, spełni je po prostu z nie­
wzruszoną sumiennością ,| jaka całe jego życie ce­
chowała. A nadto nie tylko danem było królowi 
przyczynić się wiernie i skutecznie do utrwalenia 
cesarstwa Niemieckiego, ale oraz dożyć, sby syn 
jego i następca świetnem prowadzeniem dosó lz- 
twa wojska i udowednionem poświęceniem dla ce­
sarstwa Niemieckiego, zapewnił Saksonii w jej lo­
sach nowe zaszczytne miejsce11.

We środku między obu postaciami Branickich 
czytamy:

Powiedz święta mądrości jeśli że śmierć żiwa
J S t  j S  m J m .  < *««  b i„ .  malowa.
ua a jeśli iiwa śmiercią czemu zowią ją nadto 
żywot przecz bierse każd mu.

Per quemet, nos 
Resnrgere devoto 
Mente credimns.

Zajrzałem do grobowca pod kaplicą, zamiast je 
dnak zwłok Branickich znalazłem kilka trumien z 
szkieletami braciszków zakonnych, jak świadcz:, 

esostałe sznury habitów. Po drugiej stronie ko 
śoioła znajduje się druga kaplica wzmesiora pod

wezwaniem św. Karola Boromeusza przez S ta tu to ­
wa Lubomirskiego wojewodę i jenersła Krakow­
skiego, Btarostę niepołomickiego w roku 1640 jak 
ilwiadozy umieszczona nad nią tablica pamiątkowa,
n a  k tó re j czytam y:

Stanislaus Princeps d* Lubomirski Palatinne et Gene­
ralia cracoviensis Scepusien. Bialocerkie^ienais. Zatborien, 
Niepołomicens. Capitaneus.
Capellam hanc 8. Carolo Boromeo Tntelari Patrooo eno 

Post recepta Sancti bujns tot boaeficis 
Ex fundamentis ereiit dioarvit eromavit 

Anno Domini 1640 *'t**1'

Piękne wspomnienie o jednej z Lubomirskich, 
Cecylii znajdujemy na dużej tablicy pamiątkowej 
z piaskowca, zamieszczonej na jednym z filarów, 
zewnętrznych kościoła Niopełonńckłego Tam czy­
tamy:

D. O. M.
Novalia

Rzucasz zrzenicę swoją ziemski Viatorze 
Ciekawą, pragaąc, co byd£ we nuue może
Słodycz w sobie zamykam, p raż dziwę kanary:
W słodyczy przechodzące hibeyskie nektary 
Nie tylko imieniem lecz rzeczą kanarową 
Cecylia popioły której pod grobową,
Tn są złożone nm brą: ale treść słodyczy 
Niebu się już dostała. Toy a któż wyliczy 
Cnoty i miłosierne uczynki zasługi 
W które się zaprawiała przez bieg życia długi 
Z kwiateczbów pobożności y świątobliwości 
Robiła niebu nektar przedziwnej słodkości 
Aby tak rzecz z Imieniem samym się zgadzała: 
Wonne cnót świętych kwiecie obfici* zebrała



Ire tik* nitjtoov* t itgraalcu*.
E r a k Ś W  2 grudnia. Wczoraj odbyło się w Aka­

demii umiejętności posiedzenie Wydziału filologicznego. 
Sekretarz Akademii prof. S z u j s k i  przedstawił Wydzia­
łowi nadesłany z Paryża rozprawę p. Władysława C h o d ź ­
ki  e w i c z a o wierszu 1 OO-nym komedyi Arystofanesa: 
A c h a r n e ń c z y c y ,  mieszczącym text staroperski. Roz­
prawa ta przedstawioną była w języku francuskim Aka­
demii „de* intcriptione et belles lettresu w Paryżu d. 
21 sierpnia i podaną z stała w streszczeniu w jej spra­
wozdaniach (Gomptes rendue dee stances de Fannće 
3 874). Prof. Dr B r a n d o w s k i  odczytał rozdział swo­
jej rozprawy: O retorze greckim P  a e a n i u s z u , jako tłu- 
a n c z u E u t r o p i u s z a :  Epitome rerum romanorum, 
w którym obszernie zastanowił się nad istotą ducha ro- 
manizmu i greczyzny, przypisując pierwszemu kierunek 
praktyczay i organizacyjną zdolność, wykazując zaś, jak 
drugi przeważnie idealny i teoryczny, niezdobył się ni­
gdy nad partykularyzm i zawojować się dał wpływowi 
Wschodu.W uzupełnieniu wiadomości o rucha Wydziału filolo­
gicznego, dodajemy, łe prof. B r a n d o w s k i  czytał już 
aa posiedzeniu listopadowem „o greczyznie i łacinie Ko­
pernika," rzecz epizodycznie do tejże rozprawy należącą. 
Przedstawiono też na tem posiedzeniu obszerną pracę 
członka A. B i e l o w s k i e g o  o Szymonie Szymonowiczu.

*— Jutro we czwartek odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządek dzienny zapisane są między 
innemi oprócz spraw zaległych z poprzedniego posie­
dzenia: Wniosek względem powołania przez Prezydenta 
czasowo za kontraktem jednego budowniczego z płacą 
3000 złr. dla dokonania budowli z funduszu pożyczzo- 
wego. Pozostawienie w bankn hipotecznym 120,000 złr. 
do 5 czerwca 1875 na 5V ,°/0. Zniesienie posady studnia­
rza miejskiego i oddanie robót studniarskich straży ognio­
wej. Ustąpienie piarwszelistwa hipotecznego na realności 
pod L. 99 B. przy ulicy Łobzowskiej. Odrzucenie prośby 
względem zawarcia umowy o kupno kamieniołomu w Mię­
kini lub wynagrodzenia z powodu nie przyjścia umowy 
do skutku. Wypłata 900 złr. za łazienki na Wiśle. 
Sprawozdanie komisyi archiwalnej o urządzeniu dawnego 
archiwum miejskiego. Wybór jednego członka Komisyi 
uporządkowania miasta. Pobór jednorazowej opłaty od 
nowo stawiać się mających nagrobków. Zamknięcie ra­
chunków niektórych funduszów miejskich z r. 1872. 
8prawy osobiste i przy drzwiach zamkniętych wybór 
syndyka miejskiego.

—  Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po­
łudnie w Muzeum techniczno -  przemysłowem odbędzie 
się czwarty publiozny odczyt Dra Adama B e ł o i k o w- 
s k ie  g o : „Charakterystyka głównych epok literatury 
polskiej ze szczególnem uwzględnienie u XIX wieku."

—  X. Fr. Rzepka w Gręboszowie nadesłał nam 3 złr. 
dla uwięzionych lub internowanych księży w Wielko- 
polsce, a 3 złr. na spalony kościół w Gorlicach.

—  Od parę dni mamy odwilż, a dziś deszcz. We 
Lwowie także odwilż a przy obfitości śniegu woda Btoi 
na ulicach.

—  W skutku wielkiego wiatru, którego jednak tu 
niedoświadczyliśmy, pociąg lwowski osobowy przybył 
dziś rano o 48 minut później.

— OnegdaJ wieczorem policyant znalazł na Kazimierzu 
futro.

—  Wceoraj wiecsorem przytrzymano Wiktora Kali- 
stowakiege, gdy wybił szybę w wystawie sklepu galan­
teryjnego pod L. 96 przy ulicy Grodzkiej, chcąc skraść 
wystawione tam towary.

—  W listopadzie ukarani zostali policyjnie doróżka- 
rze: dwukonek: Stan. Korczel N. 6 za pijaństwo i a- 
waitury; Jan Krajewski N. 7 podobnież; jednokonek: 
Jósef Marchewka N. 28 za pijaństwo; Jakób Zając 
N. 88 za grubijaństwo; Jan Zaręba N. 6 za naduży­
cie taksy; omnibusów: Izaak Vogel konduktor omnibu­
su N. 8 sa palenie cygara podczas jazdy; Józef Wol- 
fioger konduktor omnibusu N. 4 i Michał Piątek wiź- 
niea tegoż, oraz Wolf Biesam konduktor omibusu N. 6, 
wszyscy za grubijaństwo względem straży policyjnej.

—- We Lwowie zastrzelił się w poniedziałek w nocy 
w koszarach kapral Malinowski z obrony krajowej. Po­
wód samobójstwa niewiadomy.
Ł-c -  Znana z procesów o otrucie Barbara Onyszkiewi- 

ezowa, która zwykła ofiary swoje częstować zaprawną ble­
kotem herbatą, aby je potem okraść, za ostatnie otrucie, 
które jedną z ofiar przyprawiło o śmierć, skazana na całe 
życie do więzienia, uciekła w poniedziałek w nocy z wię­
zienia Maryi Magdaleny we Lwowie wraz z towarzyszką 
kaśni Maryą Dolanową. Osobliwa rzecz, iż obie kobiety 
miały, jak utrzymują, kajdany na nogach, a prócz 
tego Onyszkiewiczowa była przykuta do ściany. Ponie­
waż kajdany są zniesione, przeto zbrodniarka była okutą 
z powodów dyscyplinarnych, mianowicie za nieposłu­
szeństwo.

— Krosno d. 28 listopada.
Za inicyatywą p. Jana Gniewosza i dyrektora szkoły 

p. Kazienki podjęto tu w roku zeszłym myśl zaprowadze­
nia przy nowo otworzyć się mającej szkole wydziałowej, 
Towarzystwa pomocy naukowej na powiat Krośnieński. 
Przystąpiło do niego czynnych członków 57 z roczną 
wkładką przeszło 400 złr. Z wkładek tych sprawiono 
dla dwudziestu biednych uczniów do piątej klasy szkoły 
wydziałowej w Krośnie książki i przybory naukowe i 
rysunkowe, przeszło po 16 złr. na każdego ucznia i

Z Heleny Lubomirskiej żywota ostrością 
Znakomitey cnotami y świątobliwością 
Ta będąc niepołomską niegdyś burgrabiną,
Wszelkiej świątobliwości staje się mistrzynią. 
Wtenczas osobliwie, gdy z swym się rozłączyła 
Małżonkiem ; większą życia już część poświęciła,
Na służbę stwóroy swemu wszystkich zbudowaniem 
Była częstym w świątnicy Boskiej przebywaniem 
Przed obrazem tey Panny której jest odzienie 
Słońce, podnóżkiem ziężyc, obrała spocznienie 
Ciału swemu, jakoż dnia Lipca szesnastego, 
Szkaplerzowi na honor jey poświęconego,
Przybrana w szatę świętą w drogę się wybrała 
Wieczną ośmdziesiątego wieku dokonała 
tycia swojego kanar ten Niebo zabrało 
8obie przyzwoity nie ziemi uznało!
Z żalem nietylko swego domu przezacnego 
Lecz też całemu światu Szrzeniawa sławnego : 
Wtenczas świat tey, tak zacnej pozbywa słodyczy 
Gdy tysiączny siedmsetny szósty rok się liczy 
A w tym roku za zmarłych zmówić pozdrowienie 
Kto wystawił, kto robił niech mają zbawienie.

TODWPN*)

Po lewej stronie bram y głównej kościelnej spo 
tykamy się z dwoma tablicam i pam iątkowem i z 
których jedna brzm i:

Czytay na śmierć y duszę pamiętay 
Co depcecie po tym grobie

ifa?* 16111- Pomin4ć musz§ tablicę pomnikową z r. 1696 
■ * umieszczoną niewiadomo kn czyjej pamięci ale tak 

zasłoniętą obecnie jednym filarem chóru iż odczytać jej w

sprawiono kilkunastu ubogim Ucżuiota obuwie. W kasie 
oprócz zaległości u niektórych członków w ilości 123 
złr. 25 o,, pozostaje gotówka 83 złr. 1 9 '/a centów. 
Z tego na rok bieżący szkolny dla najuboższych ucz­
niów naznaczono na odzież i obuwie 200 z l r . , a na 
książki i przybory naukowe 100 złr.

Do zarządu wybrano d. 22 b. m. przewodniczącym: 
p. Sylwestra Jacewicza, notaryusza i burmistrza miasta 
Krosna, który przyczynił się był do erekcyi szkoły wy­
działowej jeszcze przed ustawą krajową szkolną; zastęp­
cą: wikarego i katechetę szkoły wydziałowej X. Józefa 
Wojnara, sekretarzem p. Jaua Kazienkę, skarbnikiem 
p. Apolinarego Wiśniowskiego, starszych nauczycieli. 
Do wydziału weszli: pp. Jan Gniewosz, Wojciech Pik 
i Alfred Weiss.

W niedzielę 6go grudnia odbędzie się walne zgroma­
dzenie Towarzystwa pomocy naukowej, ba którem na 
porządku dziennym będzie przyjęcie statutów.

—  X. Antoni Watulewicz, wikary w Oświęcimiu, o- 
trzymał probostwo w Ciężkowicach, a dotychczasowy za­
wiadowca tego probostwa X. Ignacy Balon, pózostał 
tam jako wikary. X. Izydor Żółtaniecki, kapłan defl- 
cyent, umarł w Niżankowicach. X. Antoni Kmietowicz, 
zawiadowca probostwa w Łukawicy, otrzymał toż pro­
bostwo. X. Andrzej Gardziel, wikary w M-jdanie, prze­
niesiony do Świlczy. X Józef Pajor, wikary w Siedli­
skach, przeniesiony do Jurkowa. X. Arsen Humiecki, 
zarządca probostwa gr. kat. w Leszczynach, objął za­
rząd probostwa w Mochnaczce. X. Emilian Baczyński, 
zawiadowca gr. kat. probostwa w Bukowej, przeniesio­
ny do Hruszatyc. X. Jan Nerena, koadjntor gr. kat 
w Lipowcu, uwolniony został z tej pjsady. X. Julian 
Wędziłowicz, zawiadowca gr. kat. pleb. w Rychwałdzie, 
przeniesiony do Leszczyn, a zarząd w Rychwałdzie ob­
jął pleban z Nowicy X. Emilian Wolański, zawiadowca 
gr. k a t , prob. w Krzywem, otrzymał toż probostwo. X. 
8eweryn Torcński otrzymał posadę prefekta gr. kat. se- 
minaryum duchownego we Lwowie. X. Porfir Stupnicki, 
wikary gr, kat. w Tejsarowie, objął posadę wikarego 
w Łaszczynie. X. Paweł Raczyński, uwolniony od za- 
wiadowstwa gr. kat. probostwa w Białej; miejsce jego 
zajął X. Zastrzyżec. X. Jan Fedino, uwolniony z po­
sady gr. kat. kapel, w Woli Michowej. X. Konst. Ko- 
pertyński, pleban w Jagielnicy, został kanonikiem ka­
pituły Lwowskiej; zarząd plebanii w Jagielnicy objął 
X. Ant. Ulanowski, koop. w Jazłowcu. Po mianowaniu 
X. Karola Tuszańskiego kanonikiem lwowskim, opróźnio- 
nem zostało probostwo w Michalczu, którego zarząd ob 
jął X. Winc. Kinal, koop. w Horodence, a na jego miej­
sce przeznaczony X. Maurycy Kolankiewicz. Zarząd ka­
pelanii w osadzie Wiesenberg objął X. Aut. Sławnicki, 
koop. w Opryłowcach. X. Jan Roznarowicz, kapelan w 
Wiesenbergu, otrzymał probostwo w Niemirowie. X. Jan 
Kalinie wicz, proboszcz w Jazłowcu, otrzymał probostwo 
w Trębowli, a zawiadowca parafii trębowelskiej X Józef 
Lndwiński objął zarząd probostwa w Jasłowcu. X. Seb 
Krzyściak, eiperyt w Woli Pogórskiej, otrzymał probo­
stwo w Świątnikach. X. Wilhelm Całecki, kapłan defi- 
cyent, umarł.

X. Ant. Bilinkiewicz, koop. gr. kat. w Nyrbowie, zo­
stał kooperatorem w Uhryniu. X. Jan Pełesz, prefekt 
gr. kat. seminaryum duchownego w Przemyślu, otrzy­
mał probostwo św. Barbary w Wiedniu.

—  Jak sobie postępują władze pruskie z ukaranymi 
kapłanami katolickimi, znajdujemy tego dowód w dzien­
niku kasselskim Fr. Hess. Ztg, do której don szą z 
Ziegeahain pod d. 21 listop.: „Dziś wśród orszaku wier­
nych odstawiony do tutejszego więzienia kapłan H mber 
z Baldmnstein, skazany przez sąd powiatowy w Linz- 
burgu na %  r°ko więzienia za niedozwolone pełnienie 
obowiązków swoich. Gdy mu pozostawiono wolność ży 
wienia się swoim kosztem, przeto nie dostanie odzieży 
więziennej, ale w każdym razie ostrzyżą mu głowę." 
A zatem kapłanów skazanych za nieposłuszeństwo usta­
wom majowym traktują jak złodziei i rozbójników, prze­
bierają ich w odzież więzienną, jeśli nie są w stanie 
żywić się za swoje pieniądze, a w każdym jazie golą 
im głowę.

— Hr. Arnim, którego proces ma się rozpocząć 9go 
bm , chcąc oprócz obrońcy swego Munkla wziąść innego 
jeszcze adwokata, zgłaszał się kolejno do deputowanych 
Gueista, Laskera i Marquardsena, ale wszyscy mu od­
mówili, tłumacząc się zajęciami swemi w Izbie. Zawe­
zwał więc adwokata Dockhoma z Poznania, który w ró­
żnych procesach politycznych bronił Polaków zarówno 
w Poznaniu jak w Berlinie przed trybunałem dla spraw 
politycznych.

— Jenerał pruski, były minister wojny i czasowo 
zastępujący prezesa ministrów, marszałek hr. Roon,  
który za otrzymany po wojnie francuskiej milion kupił 
sobie dobra Krobaicę ua Szląsku, zachorował tam nie­
bezpiecznie i wątpią już o jego ocaleniu.

— Po zniesieniu w Berlinie klasztoru Sióstr Miło­
sierdzia okazał się brak kobiet uzdolnionych do posług 
szpitalnych. W tym celu prof. Virchow zażądał od ma­
gistratu założenia szkoły dla posługaezek, które będą 
się kształciły przy szpitalu miejskim. Oczywiście, że 
najemnice nie zupełnie zastąpią brak osób, które pielę­
gnowaniu chorych poświęcają s ię , a'e nie wypada 
przywracać zakon zniesiony i przyznać się, że namię­
tność krok ten spowodowała.

— Temi dniami sprzedano w Berlinie, na licytacyi 
kawałek pola za miastem za 24,000 talarów, które osta- 
tniemi czasy za panowania]manii kupowania gruntów wy­

Naszych kości myślcie sobie 
Miasto jakiey krotofili 
Będziecie z nami po chwili 
Te daje kamień przestrogi 
Zrówna się Pan y Ubogi 
Zmówcie prosiem pozdrowienie 
Day Jezu duszom zbawienie.

Sepulta ossa Die 24 8bris A. D. 1697.

Druga zaś tablica następnej je s t treści:

D. O. M.
X. Tomasz Szymański Pleban 

Niepołomski 
y P. Jozef Szymański 

Obywatel miasta Pilzna 
Bracia rodzeni 

Grzesznicy wielcy Tu Pogrzebani 
O Modlitwę do Boga żebrzą 

1799.

P rzed  kościołem na ziemi cm entarza kościelnego 
znajdujemy też płytę grobową pogrzebanego przy 
kościele X. S tanisław a Słupskiego, nieodżałowane­
go proboszcza niepołom ickiego, którego pamięć 
uczcili parafianie piękną tablicą pam iątkow ą z czar­
nego marm uru, zamieszczoną w kościele obok k a ­
plicy Lubom irskich, k tóra b rz m i:

D. O. M.
X. Stanisław ze Słupia Słupski 

Proboszcz niepołomski, kanonik honorowy przemyślski, 
Tarnowski, oraz Radzca tegoż konsystorza 
wysłużony dziekan dekanatu wielickiego,

CZAS z Czwartku Ś Grudnia 1874.

szło, przechodząc z ręki do ręki, na 330,000 tal. i miało 
być zabudowane willami.

— Dundee Advertiser upoważniony jest donieść, 
że żona zaginionego przed laty W wyprawie do bieguna 
północnego Frattklina, dziś jesżcze nie cofa swojego 
oświadczenia, iż zapłaci 2000 funt. storl. za udowodnie­
nie, urzędownie dające dowody o losie zaginionej 
wyprawy oraz wynagrodzi koszta wyszukiwania tych do- 
wodśw. Wiadomo, że wyprawy wysyłane z Anglii i 
Ameryki dla znalezienia śladów Franklina, nic nie 
wskórały*

—  Niedawno temu w więzieniu w Bergen w Nor­
wegii odbyto na więźniu egzekucyę za nieposłuszeństwo, 
a mianowicie wystawiono go pod tuśzę zimnej wody w 
obecności lekabza ze związanemi rękami i nogami. Tym 
razem egzekucya trwała zbyt długo, bo podobno 42 mi­
nut. Gdy odwiązano więźnia, ten ju t nie żył. Wytoczo­
no z tego powodu śledztwo.

—  Morriman w Nowym Jorku wynalazł narząd zabez­
pieczający od utonięcia. Jest to po prostii odzież kau­
czukowa z pęcherzami, które się nadymają powietrzem, 
aby Unosiły człowieka na wodzie. Chcąc spróbować tej 
odzieży na morzu, znalazł on człowieka Bilnie zbndowa 
nego, Pawła Boyton, który służył i na lądzie i na mo­
rzu. Boy ton wsiadł na parowiec pocztowy płynący do 
Europy i chciał skoczyć do wody o 300 mil od No­
wego Jorku, lecz kapitan oparł się temu, niechcąc brać 
na siebie odpowiedzialności za człowieka, którego zo­
stawia w takiej od brzegów odległości. Dopiero w po­
bliżu Islandyi pozwolił mu kapitan rzucić się na wodę. 
Boyton wdział na siebie zbroję kauczukową, nadął pę­
cherze, wziął z sobą żywności na trzy dni, busolę, nóż 
latarkę, chorągiew amerykańską i wiosło, i o 7 mil od 
brzegu skoczył do wody o godz 9 ł/ i  wieczór. Chciał on 
płynąć ku brzegom, ale niebawem burza powstała i mi­
mo pracy wiosłem zagnała go daleko wśród ciemności.
0  godz. lej w nocy Boyton był oddalony o 15 mil od 
brzegów, a gdy wiatr ucichł, począł pracować wiosłem
1 po trzech godzinach dostał się do brzfegów w miejscu 
odludnem, przepłynąwszy około 30 mil w ciągu 7 min 
godzin.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prósz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 Centów.

Dnia 1 grudnia pogoda i odwilż; termometr od 
—  1*2 doszedł do -j- 6 6 R. Barometr wraca w górę;
dnia 2 grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był
324 8 8 , termometru -4- 3'4 R. Wiatr południowo-za­
chodni.

— We czwartek dnia 3 grudnia: Śgo Franciszka 
Ksawerego.

S p raw y sąd ow e.
Wiedeń 30 listopada.

Przed sądem najwyższym jako sądem kasacyjnym od­
była się onegdaj rozprawa z powodu skargi o nieważność 
wniesionej przez stowarzyszenie Buekaja Bada  prze­
ciw wyrokowi sądu przysięgłych we Lwowie, mocą któ­
rego redaktor Gaiety Narodowej p. Jan D o b r z a ń ­
s k i  uwolnionym został z pod zarzutu. W N. 39 Ty­
godnika Niedtielnego dołączanego do Gaiety Naro 
dowej pojawił się artykuł, w którym napisano, że rząd 
moskiewski utrzymuje licznych ajentów w Galicyi w ceiu 
popierania knowań przeciw bytowi monarchii, a do ta­
kich ajentów należy także stowarzyszenie polityczne B u ­
skaja Bada, które pobiera 16,000 rubli rocznie cd 
rządu rosyjskiego. Ajenci tegoż rządu połączyli się z 
żydami galicyjskimi, aby się wzajemnie popierać przy 
wyborach do ciał reprezentacyjnych; lecz związek ten 
nie jest szczery, gdyż żydzi dążą d> tego, aby z po­
mocą oszukanych Rusinów służyć centralistom w Radzie 
państwa, ruscy zsś ajenci z pomocą oszukanych żydów 
chcą cały kraj wydać Moskalom, i t. p.

Wydział stowaizysyenia wytoczył proces o obrazę 
czci przeciw p. Józefowi P o l i ń s k i e m u  jako autoro­
wi artykułu, a przeciw p. Janowi D o b r z a ń s k i e ­
mu o brak należytego dozoru. Przedłożono sędziom 
przysięgłym piętnaście pytań; mianowicie siedm co do 
p. Polińskiego względem wykroczenia o obrazę czci, 
ósme do 14go co do p. Dobrzańskiego o współwinę w 
tem wykroczeniu, 15te zaś pytanie było ewentualne i od­
nosiło się do p. Dobrzańskiego t. j. w razie zaprzecze­
nia pytań 8— 14, czy winien jest, iż nie dopilnował na­
leżycie, aby taki artykuł nie był umieszczonym. Przy­
sięgli odpowiedzieli napytania 1— 14 ni e ,  na 15 t a k .  
Sąd więc uwolnił obudwócb oskarżonych z pod zarzutu 
o obrazę czci, oraz p. Dobrzańskiego o wykroczenie 
z art. III ustawy z 15 października 1868, ponieważ 
według orzeczenia przysięgłych ustęp inkryminowany nie 
zawiera czynności karygodnej, któraby ustawą prasową 
była przewidział:ą.

Przed sądem kasacyjnym zastępowsł stowarzyszenie 
R u s k a j a  R a d a  adwokat wiedeński Dr M e n g e r, któ­
ry udawadniał, że postawienie pytania ewentualnego 
mogło tę tylko mieć myśl, aby w razie odpowiedzi 
twierdzącej oskarżony był ukaranym Przysięgli bowiem 
mogli uważać p. Palińskiego tylko za podstawionego 
autora i dla tego uznali, że nie jest winien, lub też

były spowiednik przez lat 25 PP. Benedyktynek wSta- 
niątkach ur. 1772 po 55 latach zawodu kapłańskiego 
w d. 20 Sierpnia 1855 r. życie swe pobożne i cnotliwe 

zakończył.
Wdzięczni parafianie, wzorowemu, przykładnemu paste­

rzowi i dobroczyńcy swemu pomnik ten położyli. 
Duszę jego polecając pobożoym westchnieniom.

Znaj duj-: my też po prawej stronie głównego oł­
tarza  pod oszblorą szsfą w m urze umieszczoną 
następną tablicę pam iątkow ą:

D. O. M.
Ąd perpetuam rei memoriam excitandum 
cnltum erga SS. martyres de consensu 
Ultni Rvdmi D. Alberti de Boża Wola 

Górski
Eppi. Kielc. Diaecesis Tarn, saede vacante 

Administratoris 
Ex Nro 10,000 Martyium crucifixorum caput unius 
sub quorum titulo ecclesia haec a Casimiro Magno Rege 
Poloniarum extructa in theca argentea inclusum teste 
Josepho Irlicki praebend. hoic ecclesiae ultra 40 annos 

serviente hic repositum A. D. 1804 11 8bris.

Obecnie głowa wspomniona jednego z 10,000 
męczenników, pod wezwaniem których kościół nie- 
połomicki zbudowany, pozbawiona od dawna swej 
srebrnej oprawy, oprawna jest jedynie w drewnianą 
pozłacaną, oszkloną szkatułkę i stanowi środek 
feretronu obnoszonego w czasie prccesyj kościel­
nych. Z nowszych t ub i e  ; am iątkcw jch po więk 
szej części na zewnętrznych ścianach kcścicła się 
znajdujących, wymienić nam jeszcze wypada: Ka-

z jakichkolwiek innych powodów wykluczyli winę; od­
powiadając jednak twierdrąco na pytanie 15, przyznali 
tem samem karygodność czynu* Wyrok przeto sędziego 
pierwszego powinien byó skasowanym.

Adwokat Dr f l ó n i g s m a n n ;  który przemawiał za 
wyrokiem sądu lwowskiego, oświadczył przedewszyetkiem, 
iż w przykrem znajduje się położeniu, gdyż masi brc- 
nić swego najzaciętszego osobistego i politycznego prze­
ciwnika, sprawa ta bowiem poruczoną mu została z u- 
rzędu a nie ttńał już czasu; aby prosić którego z ko- 
egów o zastępstwo. Odeprzeć też musi przypusz*e- 

nie, aby się zgadzał z tem, co stanowi przedmiot oskar­
żenia, owszem najmocniej nad tem ubolewa. Obywateli 
nieskażonych posądzać z wściekłości politycznej o „pod­
ziemne knowania" w celu obalenia państwa, zdolny jest 
tylko Dobrzański. Mimo to jednak, co do formy wyrok 
sądu lwowskiego jest dobry, albowiem prsez odpowie­
dzi na pytania względem p. Polińskiego postawione, 
stwierdzili przysięgli, że niema winy ani przedmioto­
wej, ani podmiotowej, tem samem więc nie może być 
mowy o zaniedbaniu należytego dozoru.

Sąd kasacyjny orzekł: iż przychyla się do skargi o 
nieważność i znesi wyrok sędziego pierwszego; p. Ja­
na D o b r z a ń s k i e g o  uznaje winnym wykroczenia z 
Art. III. ustawy z 15 października 1868 i skazuje 
go na grzywnę 100 zł., oraz na zapłacenie kosztów 
prOcesu.

gospodarstwo, prunysł I itasdsi

Gospodarcze stosunki w  Galicyi
przez

M ieczysława Marasse.
Warszawa 1874 str. 50 in 4to.

Rolnictwo W fc&żdyfil kraju stanowi najważniej­
szy czyn: ik nietylko ekonomicznego1, ale spebaczne­
go i politycznego ustroju. Pod względem ekonomi 
czaym w krsja-.h nawet po nadających największy 
przemysł, jsk  we Francyi i Anglii w srtość produk- 
cyi rolniczej o w*ele przewyższa wartość produkcyi 
przemysłowój, a już z tego samego poWodu zasłu 
guje na najpilm jszą  uwagę. Obok tego jeszcze pro- 
dukta ro b ę  są bardziej niezbędne od wszelkich 
wyrobów przemysłowych, a sam m&teryał służący 
im za rodzaj w arsztatu daleko trwalszy, ronićj u 
legający zepsuciu i zniszczeniu. Rolnictwo też sta ­
nowi podstawę ekonomicznego bytii ludów i pod 
walinę ich cywilizacyi. Również ważne przypada mu 
stanowisko społeczne i polityczne. Jeżeli bowiem 
w pierwotnych społeczeństwach zajęcie około roli 
jest zarazem  początkiem cywilizacyi, i prawie po­
wiedzieć m ożni, że bez rolnictwa niema wcale spo­
łeczeństw a; tak  znowu wśród wyższej raw et kul­
tury, zatrudnienie rblns nadaje cechy odrębne lu 
dności j9m u poświęcającej się, wytwarza w tej sfe­
rze odrębne cnoty i pojęcia. W ogóle ludność roi 
nicza wyrabia w solne charakter stałości, ponie­
kąd karności i posłuszeństwa, i d la tego socyalne 
teoryo m ało znajdowały do nićj przystępu, jeszen 
rzadziój prowadziły do naruszania porządku publi­
cznego, nigdy zaś nie sprowadziły obalenia ustroju 
społecznego. Konserwatyzm ten dcchodzi tak  dale 
ko, że nawet pożyteczne zm im y bywają odpycham 
wb e s  wł snemu ioteresowi. To t ż lud ość rolui 
oza nie zwykł* brać w swe ręce dzieła ri formy i 
nowe idee zosUwia zwykle do przeprowadzenia mia 
storn, sam a broniąc zapam iętale istniejących eto 
sunków.

ów  przymiot stanowi tylko jedną cechę pnbli- 
eznrg) stanowiska rolników, s tie u ik i bowiem po­
działu zifm i i pr8cy około roli tworzą ze snej  
strony podstawę społecznego i polity, zn: g> ustro­
ju  kraju.

Jożeli te prawdy są uznaw aie wśród społeczeństw, 
w których połowa lud-ośi i jak  w Angl i, albo na­
wet trzecia jćj część np, w C e hacb, w Saksonii 
oddaje się rolnictwu, o >l-ż bardziej stosować się. 
one m uszą do nas, gdzie w Królestwie przeszła 3 
a u n ar blisko 4 piąte ogółu mieszkańców znaj­
duje w roli główce s*e  zatrudaienie. Aczkolwiek 
posiadamy znaczną liczbę dzieł poświęconych ro l­
nictwu, kilka pism rt luicsycb, i nio można powie­
dzieć, aby stosunki gospodarcze hri>j we były n«m 
nieznane, to przecież w p rę ty  p- M srassego raz 
pierw zy spotykamy zestawienia faktów odnoszą­
cych się do całości tych stosunków, i to  nadaje 
jej pewną wagę w naszój literaturze. Nie nasza w 
tem wina, że praca tego rodzsju okazała się dość 
późno, do tjch  za i bowiem nie mieliśmy pewnych 
danych statystycznych, którymby chociaż w części 
można było zaufać. Wprawdzie adm  ni itracyjne u- 
rzędy zbierały wiadomości już cd la t wielu, ale 
d a re  ich nie przedstawiały żadnej pawn ści, do­
wolnie kładziono w szematach pierwsze lepszo cy­
fry i sam r  ąd  t? tyle uważał ja  ?a wątpliwe, że 
nigdy publikować i h  nie ośmielił się. Sorawa ts  
s tanęła  na la m e j  drodze dopiero z chwilą, jak  b. 
m inister rolnictw a hr. Alfced Potocki powierzył 
zbieranie dat do statystyki zbiorów towarzystwom 
rolniczym. Jakkolwiek i teraz wiadomości podaw a­
no przez Towarzystwa rolnicze opierają się na sza-

tsrzycy z Jarońskich Drzewieckiej, d. 2 grudnia 
1805 w 96 latach wieku zm arłej; X. Jakóba Racz­
kowskiego, ha ion ika  i proboszcza niepołomickiego, 
dziekana wielickiego, zm arłego 6go października 
18 1 6 ; Wincentego Jastrzębiec Grabowskiego, in­
tendenta  salinarnego, zmarłego r. 1816, następnie 
prefekta dóbr kameralnych Adama Kołaczkowskie­
go, zmarłego jak  się zdaje ze zgryzoty dnia 24go 
grudnia 1824, jak  ś*iadczy tablica pamiątkowa, 
umieszczona kosztem przyjaciół, a  na której czy­
tam y:
Adamo Kołaczkowski bonorum cameralium praefecto, 
anno vitae 54, non tam aetate quam maerore propter 
culpas aliorum consumpto, addicti amici posuere. Qnis- 
quis es superior, disce, quam durum praeesse allis. De­

funct o autem aeternam praecare requiem.

W reszcie znajdują się tu  tablice pamiątkowe 
prefekt* kamei a lt ego Ignacego Kubego, sędziego 
Tomasza Greg irowicza, Ludm iły i Anny K atarzyń­
skich , M jryauny Gniewińskiej, Pauliny H arcer, 
urzędnika salinarnego Franciszka Langa i leśni 
czego kameralnego Wincentego Kropaczka.

W końcu przytoczyć należy znajdujące się w 
skarbcu kościelnym przywileje, wzniesienia lub upo­
sażenia koś ioła niepołomickiego dotyczące, a  te  s ą :

1) Dyplom erekcyi i dotacyi kościoła niepoło­
mickiego dotyczący z r. 1350 z podpisem biskupa 
krakowskiego B jdzanty , z pieczęcią piękną wo­
skową w skórę obszytą z wyobrażeniem tegoż bi- 
skups.

2) Dyplom K*z m ierzą W. króla z r. 1358 z pie 
częcią królewską uszkodzoną, którym  król uposaża 
probostwo niepołomickie.

cunku i rezu ltat b id a ś  jest raczćj praw dopodo­
bnym, aniżtL  prawdziwym, to pfze:it.ż daU m  pij- z 
nie do itarczacym a  ; r z ; z  rzą<7 ogłasźSŁjHi, m«.7na 
daiiko  więcój uf&ć, rnitcH  w izdkim  innym.

T rztba  tii wszakże zf-uważyć, że Towsrzyst n 
rolni ze zajmują się jedynie statystyką zbiorów, a 
zatefil jedną tylko stronę stosunków rolnic; je b  m a ­
ją na tku.  ib ls if im  źródłem tt(tyatyczn6m  o^stc-  
sankach roi iczych steje się spis Judncści deko: a- 
ny w dniu 31 grudnia 1869 t. wrsz ze spieem 
zwierząt domowych w tym samym czasie z e b ri-  
nym. Pierwsże z ty h da: y b (L ją nam pozusc 
ludn ść rolniczą, w porównaniu de reszty ludność-, 
drugie (ózw alają wejrzeć w stssu  ki chowu zwie­
rząt domowych, będących źródłem  zaacznem k ra ­
jowego bogactwa. Dodawszy do tego ceny tsrgowo 
płodów rolniczych, oraz pomiary katastra lne, z k tó ­
rych przekonać się m cżua o stosunhach uprawy z u -  
oai dotyczących; wyczerpiemy prawie wszystkie d a ­
ne, stanowiące mniej więcej pewny m ateryał i pod­
stawę do przedstawienia stanu gospodarstw  w G a­
licji.

Nia można tego m ateryału nazwać ubogim, cho­
ciaż brr kuje w nim wielu szczegółów, jak  np. do­
tyczących konsumpeyi i wywozu, i t p . , do których 
p. M arassć dochodzi za pomocą kombinacyj oyie- 
ra ją fy .h  się na samych przypuszczeniach. Co je ­
dnakże zasługuje szczególnie na podniesienie, t )  
?.eat/iwia*>ie wszystkich rozrzuconych szczegółów w 
je d ią  całość* jasne xwyłożenie przedmiotu, szczere 
wskazanie ź.ódoł i sposobów dochodzę .iu,_ które 
daje świadectwo sumienuoś 1 studyów i zamiłowa- 
c i i  prawdy. Rozprawa p. M , że się tak  wyrazimy, 
jest przezroczystą, nie zamąconą zbyt.cznem i uwł- 
gami, ale badającą gruntownie rzecz samą.

Autor rozoocżyns 9^ą pracę od p o d m łu  Gali- 
cyi ca  pewne strefy gospodarcze, stosownie da wy­
bitniejszych ccch naturalnych wpływających na ro ­
dzaj g‘'.spodi re t* ; stosunki klimatyczne i m eteoro­
logiczna są całki m pomicięte. Zestawiwszy ra s tę -  
pnie na podstawie iładaatru stosunek ról, łąk , o- 
gredó v, p a s t* i‘k i la t ów dla każdej c ię  k i  kraju , 
przechodzi do podziału urodzajnej powierzchni po­
między większą i mniejszą własność. . ,

Według stałego ksdastru  w Galicyi, m m ejszj 
własność posiada przeszło półtrzecia razy więce 
ról, a blisko półczw srta fazy więcói łąk , ogrodow 
i pastwisk od więkBZĆj własnoś i;  natom iast osta­
tnia m a bhsko dziesięć razy więcćj lasów cd  pier­
wszej, tek  iż w cgólnój sumie posit danej całej u- 
rodzajrój powierzchni, większa i mniejsza w ła­
sność prawie się równoważą.

ZJtego wyp&ds, jak  słusznie au tor zsuwaźył, Ż0 
Galicya jest krajem  przeważnie m alej kultury, po­
nieważ z tś  włościanie w ogóle z m ałą troskliwo­
ścią chodzą około roli, a  więc produkeya roloicżtf 
jest znacznie mniej ?za aniżeli wśród korzystnych 
warunków miejscowych byćby powinna. Słuszne są 
narzekania autora na rozdrobnienie własności mniej- 
szój, t te stanowiska jego od dawna znanego, nia 
możemy w zupełności podzielać. Autor przyjmuje 
ogólną il ść własności włościańskich m ało co ni- 
sój j dnego milic-cs, chociaż ostatnie spisy w szyst­
kich właścicieli ziemskich naliczyły zaledwie 668,426, 
czyli przynsjmnićj o Vs mnićj. Rozdrobnienie w ła­
sności przy małym rozwoju przem ysłu n e je s t ko- 
r?ystn?, ale główne złe leży w ntdzw yizajnem  roz­
drobnieniu parcel gruntjw ycb, niea-izwalającem ns 
prowadzenie faeyorńlnego gospodarstwa i zużywa- 
jąceai bezużyteczne egeoffiną łlcść sił i pracy. 
Tymczasem kom asacji gruntów stoi ń6 zawadzi-) 
nie tyle może zwykła obawa zmian u włością*', 
ile ró tr ica w podf.t:u  gruntowym na parcele przy­
padającym, k tórą  dopiero wejście w życie nowśj 
ustawy o podatku gruntowym z r. 1868 usnDąć 
zd o ła , a  tem samem ułatw i powolną wymianę 
gruntów i zaokrąglenie pojedynczych gospodarstw. 
Przytem ziuważyć wypada, że w Galicyi nie czy­
nią żadnych usiłow sń Dad podniesieni.m  rolnictwa 
u w łościan, co jest nsjpierwszym obowiązkiem w 
J n j u  drobnej kultury. N a te  potrzeby au to r nia 
zwió ił  dostatecznej uwagi; i stosunki rolnicze wło • 
śc iińsk is są w j igo pracy nieco zaniedbana. W praw ­
dzie brak pewnych danych może tłomaczyć auto • 
r?, ale obraz stanu rolnictwa w G alityi Etcjc się 
przez to niepełnym.

Bardzo ciekawe czyni dalej p.utor uwsgi nad ro. 
bosizną i kosztem utrzym ania czeladzi. Pomimo 
tego, żo prawie cała ludność pracuje około rcl*, 
robotnik w Galicyi ja s t dość trudny do znalezie­
nia i stosunkowo deść dm gi. Autor powiada, że 
lud nasz nie ja s t skory do pracy, najem uwr żs 
za uboczną, nieraz za podrzędną gałęź zarobku, 
mająo nie wiele potrzeb, idzie r>a robotę niechę­
tnie i tylko za dobrą zapłatę, k tó ra  w pewnych 
okolioacb nie gotowizną, ale drzewem, paszą lub 
częścią zbiorów bywa uiszczana. Jeżeli dodamy do 
t->go, że p rzeń ftn y  obszar włościański wynosi oko­
ło 9 v. a. morgów (pod Krakowem 6.6, pod Z ło­
czowem i Tarnowem przeszło 12 morgów) to oka­
że się, że włościanie stosunkowo do swych po­
trzeb m ało potrzebują zarabiać i trudność robo­
tnika pochodzi nie z jego braku, ale ze względni j 
zamożności. Obok tej zaś ważną gra re lę  n ie >

3) D /plom  z podpisem biskupa Bodzanty z ro i u 
1360 i pieczęcią, nadający proboetwu niepełomi ■ 
ckiemu dziesięcinę.

4) Dyplom Jerzego Radziwiłła kardynała S. R. 
K. z r. 1598, którym dodaje do uposażen a  p ro ­
bostwa niepołomickiego całe dziesięciny z Grobli 
i Rudna, przez połowę z Drwieni a w trziciej czę­
ści i z Dziewina. Bez pieczęci z podpisem tego 
kardynała.

5) Dyplom W ładysława IV króla z r. 1644 z a ­
twierdzający powyższy przywilej Kazim ierza W. 
całą  pieczęcią w puszce blaszanej, pargam iu uszko 
dzony.

6) Dyplom pergaminowy Jana  I II  k ró’a z roku 
1693, którym zatwierdzonym zostaje powyższy przy 
wilej W ładysława IV, z pieczęcią całą w blaszani i
puszce.

7 i 8) Dwa listy W ładysław a IV na zwykłym 
papierze z podpisem własnoręcznym króla z r. 1646, 
w sprawie zatrzymywanych dochodów z żup so l­
nych w Bochni.

9) Iostytucya ks. W sw rzyńia Rompalskicgo r a  
probostwo w Grabiu w sąsiedztwie Niepołomic, na 
papierze zwyczajnym, z pieczęcią maiejszą n i  o- 
płatku i podpisem ówczesneg i ofioyała jeuer&lneg j 
krakowskiego z r. 1748.

10) Prezenta dla tegoż ks. W awrzyńca Rompal- 
skiego od Augusta I I I  króla na probestvo  w Mi- 
kluszowicach z r. 1757 z podpisem własnoręcznym 
króla i pieczęcią jak wyżej na papierze zwyczajnym.
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ględność na przyszłość, albowiem włościanin naw 
mając na dziś byt zapewniony, o jutrze nie umie 
myśleć i dopiero przyciśnięty biedą szuba zarobku, 
najczęściej w porze, kiedy jego ptaCa nie jest po­
szukiwaną. Włościanin nasz nie umie oszczędzać 
i dla tego zarobek w porze letniej mało wpływa 
na polepszenie jego losu i najczęściej na przed 
nowku potrzebuje on pomocy, którą zwykle li­
chwiarsko opłacać musi. Ta nieoględność jego 
saaje nam się być głównym powodem częstej nę­
dzy i trudności robotnika, a środkami ratunku 
będą z jednej strony kasy oszczędności a z dru­
giej rozszerzenie towarzystw wstrzemięźliwości, za 
mykanie karczem i t. p. Z tego względu więksi 
właściciele powinni liczyćTna znaczną poprawę sto­
sunków robotniczych ze "zniesieniem propinacyi i 
usunięciem żydowskich karczmarzy, a tylko fsłszy 
we rozumienie własnego interesu może icb pobu­
dzać do przedłużania niesłusznego przywileju. Au­
tor mając przeważnie na oku gospodarstwa wię­
ksze, i tu głównie z ich stanowiska bada stosun­
ki robocizny, co tej części pracy jego nadaje pewien 
jednostronny charakter.

Pod względem zwierząt roboczych Galicya jest 
wcale bogato wyposażoną. Posiada ona koni i wo­
łów więcej niż inne kraje nrzedlitawskie, więcej 
od sąsiednisgo Królestwa Polskiego. Natomiast 
chów owiec mniej tu rozpowszechniony, a Króle­
stwo posiada stosunkowo znacznie więcej owiec i 
świń aniżeli Galicya, chociaż ta ostatnia ma zno­
wu chów nierogacizny na większą rozwinięty ska 
lę od Przedlitawii. P. Miraase czyni w tym wzglę­
dzie niektóre zajmujące uwagi tak co do chowu 
i gatunków zwierząt domowych, jak co do potrzeb 
miejscowych i używania nawozu, oraz innych me- 
lioracyj w gospodarstwach. Spostrzeżenia jego do­
wodzą bacznej, ciągle zwróconej uwagi na stosur, 
ki rolnicze w Galicyi i zastępują miejsca ścisłych 
badań, których na tern polu wcale u nas nie przed­
siębrano. Znajdzie tu czytelnik wiele trafnych u- 
wag o potrzebie stabulaoyi bydła, o zaprowadze­
niu pastuchów gromadzkich, o staranniejszem cb 
chodzeniu się z nawozem, i t. p.

Jeżeli przedstawienie powyższych szczegółów wy 
magało pokonania wielkich trudności, to nie 
mniejszą zasługę położył autor w opracowaniu 
materyału dotyczącego zasiewów i zbiorów w Ga- 
licyi, zebranego przez galicyjskie towarzystwa rol­
nicze i ogłoszonego przez ministerstwo rolnictwa. 
Wreszcie i tu nie mamy do czynienia z Bamemi 
cyframi, ale ze studyum sumiennem nad uprawą 
roli, sposobami gospodarowania, a wreszcie stosun­
kami handlu zbożowego. Niepodobna nam iść za 
autorem w tej mierze, uczynimy tylko uwagę, że 
nie podał nam rodzajów każdego z gatunków ro 
ślin, jakie bywają głównie uprawiane w Galicyi 
ceny zaś przeoiętne przezeń przyjęte, wydają się 
nam zbyt niskie, a na potrzeby konsumpcyi miej­
scowej za mało zwrócono uwagi.

W dalszym ciągu swej pracy autor przechodzi 
stosunki uprawy roślin fabrycznych, ogrodownictwo, 
sadownictwo, łąki i pastwiska, wreszcie gospodar­
stwo leśne, obliczając produkcyę tych gałęzi gospo­
darstwa krajowego, oraz produkcyę zwierzęcą. 
Cały ten dział jest po większej części oryginalnym 
Niewielka ilość danych, jaka mu służyła za pod­
stawę, uczyniła koniecznym szacunek ogólny, użyci> 
własnych spostrzeżeń, i jeżeli rezultat ztąd osią 
guięty nie może rościć pretensyi do ścisłości, je 
żeli polega na prawdopodobieństwie, o tyle niebez 
piecznem, że drobna nawet różnica w przyjętej ce 
nie lub wydajności średniej, uczynić może ilość i 
wartość pewnej gałęzi produkcji o całe miliony 
wyższą lub niższą; to autor ma zawsze zasługę 
nczynienia próby. W pracy zaś jego spotykamy ty 
le ubocznych trafnych uwag, np. pod względem stc 
sunków leśnych, wzajemnego stosunku produkcy 
roślinnej do zwierzęcej, że chociażby cyfry przezt1 
podane okazały się całkiem fałszywe, to jeszcze 1 
część pracy będzie miała niemałą wartość.

Pod względem przemysłu rolnego, należało ten 
dział uzupełnić wiadomościami o mlewie. Jakkol 
wiek bowiem młyny nie stanowią właściwie prze 
mysłu rolniczego, to przecie* są związane bezpr- 
średnio z produkcją rolniczą i ponieważ u nas ziar 
no, o nie mąka i kasza stanowią przedmiot wy 
wozu zagranicznego, stosunki więc miewa i przy 
wozu mąki mogą dać niejakie wskazówki ped wzglę 
dem konsumpcyi zboża.

Na zakończenie autor podał szczegóły o dochodzi 
czystym z ziemi, o dzierżawie, canis ziemi i insty 
tucyach wspierających roloictwo, bardzo u nas nie 
licznych i mało stosunkowo wpływających na pod 
niesienie stacu rolnictwi w kraju. Pod tym wzglę 
dem najciekawsze są uwagi o zmianach zachodzą 
cych w posiadaniu, a dowodzących, „że ziemia jai 
autor powiada, traci swój charakter nieruchomy 
i porwaną jest w wir spekulacji.“ Zaiste, smutne na 
to znajdujemy przykłady.

Jak już z powyższej wzmianki wyn;ka, praca p. 
Marasssgo jest cennym przyczynkiem do wyjaśnię 
nia stosunków rolniczych w Galicyi, i można ją 
śmiało zalecić każdemu, któremu bliższe ich zba 
danie leży na sercu. Spotkać tam można wiele prą 
wdziwych spostrzeżeń i uwag, jeżeli nie zupełni 
nawet nowych, to popartych dowodami ugruntown

nemi na rzeczywistych stosunkach. Wszystko po­
wiedziane w soosób jasny, przystęony i zajmujący.

Praca powyższa jest odbitką z Encyklopedyi Boi- 
mc tej wychodzącej w Wamawie, a której już dru­
gi tom został ukończony. Znajdujemy w ostatnich 
jej zeizytach onróoz tak szczegółowego przedsta 
wiania stosunków rolniczych w Galicyi, treściwe, 
naukowe opisy stanu gospodarstw w Anglii, Cze­
chach, Szląsku i innych krajach. Już kilka razy 
mieliśmy sposobność zwrócenia uwagi rolników na 
ważność i zalety tej publikaoyi, w której przyjęli 
udział najlepsi nasi pisarze. Dzieło to przedstawia 
wszelkie stosnnki rolnicze tak pod względem upra­
wy, jak ekonomicznym, statystycznym, składając 
się z szeregu artykułów naukowo i sumiennie o- 
pracowanych; stanowić też będzie w całości niemal 
niezbędny podręcznik naukowy dla racjonalnych 
gospodarzy.    J ■ K.

Księgosusz.
W zakładach kontumacyjnym w Nowosielicach ustał 

księgosusz, w skutek czego dozwolonem zostało wpro­
wadzanie bydła rogatego do tego zakłada z przestrze­
ganiem 21 dniowej obserwscyi.

W pierwszej połowie listopada r. b. ustał księgosusz 
w zakładzie kontumacyjnym w Podwołoczyskach w po­
wiecie Skałackim, w Kopyczyńcach i Bednarówce w po­
wiecie Husiatyńskim, i w Tarnopolu; wybuchł zsś w Bro­
dach, Starobredach, Gajach starobrodzkich i Ditkowicach 
w powiecie Brodzkim, oraz w zakładzie kontumacyjnym 
w Skale. Oprócz wymienionych miejscowości panuje za­
raza jeszcze w Zaduiszówce i w 8taromiejszczyćnie w po­
wiecie Skałackim, oraz w Boratynie, Ponikwicach, Uwi­
nie, Folwarkach wielkich i w Pouikwie w powiecie 
Brodzkim.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych miejscowo­
ściach w 74 zagrodach padło 70, ubito zaś 168 cho­
rych i S75 podejrzanych o zarazę.

Bochnia 30 listopada. Pszenica 4’—, żyto 3‘25, 
jęczmień 3"—, owies 2*—, groch 5"—, bób 3-25. 
kukurudza 4-50, siano 1-60, konicz 1-80, słoma —-60, 
funt masła —’55.
R z e s z ó w  30 listopada. Pszenica 4-25, żyto 3*30, 

jęczmień 3"10, owies 2*—, groch 5"45, fasola 5-50, 
siano 1 *30, słoma —'80, drzewo twarde 9-50, mięk­
kie 7-— , funt mięsa —-19.

B i a ł a  30 listopada. Pszenica 4-50, żyto 3-60, 'ję­
czmień 3-—, owies 2-10, kukurudza 4-50, groch 7.90, 
bób 7’— , soczewica 9-50, proso 8 ---, tatarka 4-- 
ziemniaki 1-04, siano 2*10, konicz 2'60, słoma 1-50, 
drzewo twarde 8’— , miękie 6-— , koniczyna 30'- 
unt mięsa 25 Va.

ts

nie ma spokoju, póki się nie dowie, że w każdym domu 
znajduje się s z k a t u ł k a  gr a j ąca .

Ńa wiedeńskiej wystawie powszechnej wzbudziły jego 
w oddzielnym ślicznym pawilonie wystawione s z k a t u ł k i  
g r a j ące  i t. p., z powodu pełności tonu, rozmaitości 
harmonijnego wykończenia swych na przemian poważnych 

wesołych melodyj słuszne podziwienie między publi­
cznością miłującą muzykę i zwróciły na siebie ogólną 
uwagę.

Zasługi p. Hellera uwieńczone zostały udzieleniem 
medalu zasługi, w ogóle jedynego medalu, który w tym 
dziale sztuki udzielonym został. Kto znajduje przyje­
mność w muzyce, niepowinien się długo namyślać nad 
zakupieniem takiej szkatułki grającej. Pominąwszy to, 
że się nią sprawia przyjemność wszystkim swym zna- 
omym, zyska się nią wiele miłych godzin; jeżeli taka 

ezkatnłka gra pięknego walca lub aryę z opery, to star­
szy wiekiem człowiek czuje w sobie nowe życie, roz­
pływa się w przypomnieniu młodych, miłosnych lat ży­
cia swego; młodzieniec zaś ożywiony zostaje nadzieją; 
taka szkatułka grająca koi smutki nieszczęśliwego ko­
chanka, płacze, śmieje się, ma nadzieję wespół z nim, 
rozwesela chorego, jest wreszcie jedynym rozmownym, 
wiernym przyjacielem.

Te szkatułki grające nadają się także szczególnie na 
podarunki gwiazdkowe, gdyż są to przedmioty, które 
dawcę czynią miłym pamięci. Dla tego niechaj każdy 
kupuje taką szkatułkę, gdyż nią sprawi sobie najpię- 
knipjsze, zupełnie niewinne i trwałe przyjemności.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

t r e SC o b w ie s z c z e s  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 grudnia.

Posady:  Kilku ekspedyentów pocztowych albo kilku 
konduktorów, względnie listonoszów, albo woźnych po­
cztowych, pocztmistrza w Boryniczach; podania w 4ch 
tygodniach.— Nauczycieli szkół ludowych w starostwie 
jasielskiem i krośnieńskiem.—Woźnego w sądzie pow. 
w Gorlicach; podania w 4ch tygodniach.

E d y k t a :  W sądzie kraj. krakowskim 2 Igo grudn'n 
licyt. egz. realn. N. 72 Dz. III w*Krakowie.

Przyjechali do Krakowa od dnia Igo do 2go 
grudnia.

HOTEL KRAKOWSKI: S. Katz z Mysłowic, Mikołaj 
Makarów wł. d. z Rosyi, Władysław Littawa wł. dóbr 
z Galicyi, W. Wolański ze Lwowa, Jan Nikorow wł. d 
z Rosyi, F. Schneider z Wrocławia, F. Rogus wł. dóbr 
z Rzemienie.

HOTEL SASKI: Antoni Gflnther ze Skawy, Wł dy- 
sław Haller właś. dóbr z Polanki, Bernard Kalicki ze 
Lwowa, Michalina Żółkiewska z Kongresówki, Adam 
ks. Sapieha wł. d. z Krasiczyna, Karol Rogawski wł 
dóbr z Ołpin, Julia hr. Mieroszowska z Zgłobic, Józef 
Wodnicki z Kongresówki, Adam Potworowski wł. dóbr 
z Warszawy, Eugenia Begg ze Lwowa, Ignacy Kop 
czyński z Ihrowie.

HOTEL pod ROZĄ: Józef Misiągiewicz z żoną ob 
z Gumnisk, Jan Geisner z Warszawy, Franciszek Szy 
mański z żoną wł. dóbr z Kazimierzy, Antoni Czerny 
żoną wł. d. z Kongresówki, Roman Kucieński wł. dóbr 
ź Bętkowic, Arnold Wolkenberg ze Lwowa, Hipolit Ko­
szutski wł. dóbr z Kongresówki, January Struszkiewicz 
wł. d z Mszany.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Aloizy 
Wenda wł. d. z Kongresówki, Stanisław Bober z Oświę 
cimia, Henryk Gorczyński z Kongresówki, Maurycy Or 
lewicz z Galicyi, Władysław Hulewicz z Wołynia, Fry 
deryk Kołodziejski z Czorsztyna, Ludwik Gorczyński ob 
z Kongresówki, Oskar Nortem kupiec z Londynu, Mi­
chał Spitzer z Wiednis.

Depots* telegraficzne.

P e t e r s b u r g  30 listopada. Goniec urzędowy 
donosi z Liwadii: Cesarz i W. ks. Marya wyjechali 
w niedzielę po południu o 4tej do Symferopolu, 
zkąd tego samego wieczora o 9tej udali Bię koleją 
żelazną w podróż do Petersburga.

W ersa l 30 listopsds. Zgromadzenie narodo­
we podjęło dziś na nowo poriedzenia swoje. Mini­
ster wojny jenerał C i s s e y  wniósł projekt ustawy 
względem organizacyi wojsk stałych i armii terri­
tory alnej. Następnie wybierano losem działy izby. 
Orędzie uchwalonem zostało w sobotę stanowczo 
aa radzie ministrów i odczytanem będzie^ we śro­
dę albo we czwartek. Nie dotyka ono ani jednem 
słowem rozwiązania izby. .

Paryż 30 listopada. Hr. C h a m b o r d  w piśmie 
odczytaeem na zebraniu skrajnej prawicy^ wzywa 
swoich stronników, aby ric nie czyn li takiego, co- 
>y mogło przeszkadzać przywróceniu monarchii. 
O r ę d z i e  prezydenta ma być odczytanem na zgro­
madzeniu narodowem we środę albo we czwartek, 
'rawy środek wybrał B o c h e r a  swoim przewodni­

czącym.— Cesarzowa Rosyjska i W. Ks. Aleksy 
odjechali dziś przed południem do San Rsmo.

R z y m  30 listopada. Rząd włoski zamierza 
rokować o zmiany traktatów handlowych, & głównie 
nastąpiłyby zmiany ceł od bydła, zboża i surowe­
go jedwabiu.

Londyn 30 listopada. Wkrótce ma wyjść bro­
szura arcybiskupa M a n n i n g a  o dekretach waty- 
rańikich i wpływie ich na wierność poddanych.

W ashington 30 listopada. Sekretarz skar­
bu zarządził na grudzień sprzedaż 2 */B milionów 
dolarów w złocie, bez wykuaienia odpowiedniej ilo- 
lici bonów. L o w e l l  odmówił przyjęcia posady posła 
w Petersburgu.

Nadesłane.

O szkatułkach grających.
Ktokolwiek zobaczy w dziennikach ogłeszoszone szka­

t u ł k i  g r a j ą c e ,  mimowoli zwraca myśl swoją ku 
Szwajcaryi i ku Hellerowi w Bernie, wiedząc, iż Boże 
Narodzenie się zbliża; zdaje się prawie, iż p. Heller

Berlin 30 listopada. Na posiedzeniu parła 
mentu przyszła pod obrady ogólne sprawa budżetu 
Alzaeyi i Lotaryngii; w dalszym ciągu W i n t e r e r  
(z Alzaeyi) mówi przeciw pożyczce dla tego kraju, 
gdyż nie zachodzi żadna tego potrzeba. Uniwer­
sytet jest zbyt wysoko uposażony i służy tylko do 
germanizowania kraju. Można wiele oszczędzić w 
kosztach wewnętrznej administracji. Dalej mówi 
przeciw naznaczaniu funduszów na szkoły, które 
wprzódy rozpędzono, a teraz oddano pod nadzór 
psństwa. B i s m a r k  odpowiedział: Idzie tu o in­
teresu cesarstwa Niemieckiego, a nie Alzaeyi i Lo­
taryngii. Uniwersytet ma służyć celom państwa. 
Zdobyliśmy te ziemie w słusznej wojnie, w której 
broniliśmy naszej skóry. Nie za Alzację i Lota­
ryngię żołnierze nasi przelewali krew. Stoimy na 
polu interesów Niemiec i polityki cesarstwa. Z te 
go samego przecież powodu zabrano Alzacyę i Lo­
taryngię, a nie dla zs ściankowych interesów tych 
ziem. Na innem stoimy tu polu w Niemczech, niż 
tamci panowie, których przeszłość zwrócona ku 
Paryżowi, a teraźniejszość wiedzie ku Rzymowi; 
my musimy myśleć o Niemczech. Dla tego też po­
wołaliśmy tu reprezentantów Alzaeyi i Lotaryngii. 
Zamiary moje co do parlamentu alzacko-lctaryń- 
skiego, dawniej nazbyt różowe, nie zachwiały się 
w zasadzie, ale zostały zmodyfikowane, odkąd po­
znałem usposobienia obecnych tu deputowanych 
alzacko - lotaryńskicb. Perlament taki pociągałby 
za sobą ciągłe wzburzenie, możeby nawet zagroził 
utrzymaniu pokoju. Takie dzieło stworzone na 
drodze prawnej, trudno dałoby się usunąć. (Jes1 
to odpowiedź na wczorajszy zarzut, iż Wydzia 
alzacko-lotaryński ustanowiony został z nakazu ga­
binetowego, nie zaś na drodze ustawy legalnej. Bed. 
W rzeczach szkolnych wystąpiliśmy energicznie, a 
może będziemy musieli wystąpić z większą jeszcze 
energią. Nie mogliśmy ścierpieć w szkole żywio­
łów, które, nie powiem, pracowały nad ogłupie­
niem, ale przecież miały na baczeniu, aby ludzie 
nie byli zbyt mądrymi. Krokami mojemi w Alza- 
cyi i Lotaryngii powodować zawsze będzie interes 
Niemiec i ich bezpieczeństwo. Nie dam się na­
straszyć żadnami wyrzutami, pogróżkami i postra­
chami, ani też nie dam się nikomu przekonać. Ale 
zanim będę mógł stanowczo iść dalej, musze się 
rozpatrzeć, czy znajdują się takie żywioły, którym 
godzi się zaufać. Po wzrastającem pokoleniu mo­
żemy oczekiwać lepszego usposobienia, i dla tego 
należy nam starać się o dobre szkoły.

P u t k a m m e r  z Kolmarn mówi za budżetem i po­
życzką,a S i mo n i  i W i n t e r e r  przeciw. W i n d t  
h o r 81 z Meppen jest przeciwnym pożyczce i no­
wym urządzeniom szkół. L o e we  wykezoje nnor 
maloe stosunki Alzaeyi i Lotaryngii, i twierdzi, że 
rząd musi tak postępować i że może liczyć na przy­
chylność parlamentu. Na tem zakończono obrady 
i przekazano projekt ustawy, k'-misyi z 21 człon 
ków złożonej. Następnie nchwalono w lem i 2am 
czytsniu ustawę o miarach i wagach w Alzaeyi 
Lotaryngii i w 3em czytaniu traktat pocztowy ber 
neński jednogłośnie.

Monachium 30 listopada. Dr S i g l  (reda
ktor dziennika monachijskiego Vaterland) skazany 
dziś został bez powołania ławy przysięgłych, gdyż 
nie stawił się, a przeto zaocznie na 10 miesięcy 
wiezienia za obrazę oszczerczą ks. Bi s m a r k a ,  
twierdził bowiem, że zamach w Kissmgen był ko 
medyą Prokurator przemawiał za karą 15 miemęcy

Wczoraj wypoczywała I«ba druga przed rozpc 
częciem dyskusyi budżetowej. Mit ły się zebrać znów 
kluby i wydział gospodarski Izby, aby naradzać 
się nad ekonomicznem położeniem psństwa, a Ta 
gespresse dodaje, ża to będzie „ Nachcur“ po od 
jytej „Wassercur* na konfarencyi, o której mówi- 
śmy wczoraj.
Dziś zaczęły się rozprawy budżetowe i mają się 

ciągiąć nieustannie, a ukończyć przed f ryamiB~- 
źego Narodzenia Mówią o zamisrze odroezenia 
Rady państwa d. 19 b. m., a zwołania jej 20go 
stycznia r. p. Sasya zaś ma być zamkniętą przed 
Świętami Wielkanocnemi. N. fr .  Preese pisze, iż 
nie jest jeszcze wiadomem, czy zraz potem zwoła­
ne będą delegacye, czy sejmy krajowe. Tagespresse 
znów donosi, że ministerstwo państwowe wojny u- 
kłada co prędzej swój budżet, aby go przedstawić 
mogło delegacjom wspólnym, które już w lutym 
roku przyszłego zebrać się mają. Z tego się oka 
żuje, że słusznie utrzymuje pierwej wspomniany 
dziennik, iż gabinet jeszcze się w tym względzie 
namyśla, ale że spieszne zwołanie delegacyj ma wiele 
głosów za sobą.

Donoszą dzienniki, ?e Cesarz opuści Godolló 4go 
b. m. i przybędzie do Wiednia na egzamin na 
stępcy tronu arcyks. Rudolfa, który ma się odbyć 
b grudnia. Czeska Politik zamieszcza znów tepgram 
z Wiednia, w którym podaje jako komentarz słów 
wyrzeczonych przez NPana do burmistrza praskie­
go podczas ostatniego w tej stolicy pobytu, iż o- 
biega pogłoska, jakoby NNPaństwo mieli zamiar w 
lutym Pragę odwiedzić.

Dziennik Polski zamieszcza telegram z Bełżca 
z dnia wczorajszego, który mówi: Na Podlasiu pa­
dły nowe ofiary. Przejezdni donoszą o świeżem 
starciu z wojakiem, przyczem 14 włościan zabitych.

Nie doszło nas jeszcze całko* ite sprawozdanie 
z onegdajszego posiedzenia parlamentu niemieckie­
go, a natomiast telegraficzne sprawozdanie mieści 
w sobie najważniejszy pewnie ustęp z tego posie­
dzenia, fco oświadczenie Bismarka, jak się zapa­
truje na stosunek Alzaeyi i Lotaryngii do Niemiec. 
Nie jest to, jak dotąd Niemcy twierdzili, odzyska­
nie straconej niegdyś ziemi niemieckiej, ais zabór 
dla podniesienia potęgi Niemiec. Dla tego mało 
dba rząd niemiecki o powodzenie krajów zabra 
nych, głównie ma bowiem na oku interes państwa 
Bismark nic zresztą nowego nie powiedział, ale 
stwierdził tylko, że raison <Tótat jest jedynym kro 
ków jego przewodnikiem.

Nordd. Allg. Ztg  zaprzecza doniesieniom ber 
lińskim Gaz. Augsburskiej o zmianech osób w mi 
nisterstwie niemieckiem spraw zsgrnuieznjch.

Miasto Berlin z obrębem ma tworzyć osobną 
prowincję, — niby jak amerykańska stolica Wa­
shington. Ale inDy jest cel tego administracyjnego 
środka, lubo może on zostaje w związku z myślą 
przeniesienia do Poczdamu wszystkich naczelnych 
władz państwa. Środek pomieniony jest czysto po 
licyjnym i fiskalnym.

W sobotę miało być ostatecznie uchwalone orę 
dzie, które dziś albo jutro odczytanem będzie w 
Zgromadzeniu narodowem wersalskiem. Miał je 
ułożyć ke. Dóeazes wespół z sekretarzem prezy 
deita Harcourt i podsekretarzem stanu spraw we 
wnętrzaych Cornelis de Witt, poczcm z pewnemi 
zmianami przyjęło je ministeryum.

Monitor, który uchodzi za organ rządowy, pi 
sze: „Zdaje nam się, że nigdy postanowienie mar

szałka i jego rządu nie było trwalszem. jak dziś 
ped względem ustaw konstytucyjnych. Ustawy te 
będą zrów zażądane od Izby odnośnie do jej zo­
bowiązań i w interesie nienaruszalnym i wyższrm 
władzy, którą Iiba stworzyła d. 20 listopada 1878. 
Lecz z drugiej strocy m*rszalek jest zupełnie 
przekonany, że trwałość jego władzy nie zawisła 
r niczem od uchwalenia ustaw, o które chodzi, 
ażeli przeto obecne Zgromadzenie narodowe niezde- 
a zapewnić większości dla wygotowania tych ustaw 
przejęcia icb, siedmiolecie nie będzie wcale za­

chwiane w swojej zasadzie: wykonywanie władzy 
prezydenta, tak jak ją określono, byUby wpra- 
wdzie trudniejsze i drażliwsze, lecz czas jej trwa-
nia pnzostsłby ten sam u

I cóż mówią powyższe słowa Monitora f  Oto że 
Mac-Mahon nie potrzebuje dbać o większość w Izbie, 
abowit-m władza jego jest oparta na uchwale sta­
nowczej i nieodwołalnej, a Franęais radzi nawet 
prezydentowi wziąć ministerium nieodpowiedzialne 
zbie; wszelako jeżeli Izba znajdzie się w swej 

większości republikancką, naówczas będzie się do­
magała obwieszczenia republiki. Dotąd republikanie 
niemają jeszcze w Zgromadzeniu narodowem wią- 
tszości, ale niewiele brakuje im głosów. Zapewne 
przeto z tego powodu postanowiły wszystkie odcie­
nia lewicy odłożyć na pśżaiej ustawy konstytucyjne 
a umiarkowanem postępowaniem swojem uśpić czuj­
ność przeciwników.

Rzecz była do przewidzenia i wykazywaliśmy, 
że w miarę jak słabnąć będą siły Karlistów, Ser­
rano znajdzie nowego przeciwnika czy to w repu­
blikanach radykalnych, czy w Alfonsistach czyli 
konstytucyonistach. Posądzano nawet Serrana, że 
przewleka umyślnie wojnę domową małymi środ­
kami, aby mógł przedłużać dyktaturę. _ Otóż teraa 
zaczyra on już występować przeciw^ innym stron­
nictwom, a ponieważ najwięcej obawia się radyka- 
ów, gdyż bez ich poparcia upadłby, obrócił się 

więc głównie przeciw Alfonsistom. Organ rządu 
Iberia powiada, że trzeba raz położyć koniec in­
trygom podkopującym republikę. Rząd podobro 
wysłał d-J wys? Kanaryjskich, zwykłego miejsca 
dla dotkniętych‘ostracyzmem, niektóryob podejrza­
nych sobie ludzi politycznych.

Ostatnie depesie telegrafloue „Oiasn“
W iedeń 2 grudDia. Wiener Ztg ogłasza ra­

tyfikowany protokół końcowy komisyi warszawskiej 
międzynarodowej, tyczący się rozdziału dóbr i ka­
pitałów dyecezyi niegdyś Krakowskiej.

Wydział ekonomiczny Izby deputowanych uchwa- 
ił rezolucyę wzywającą rząd do przedłożenia jak 

najśpieszniej Izbie deputowanych programu kolei
żelaznych. , .

B erlin 1 grudnia. Carewicz Rosyjski był 
wczoraj w operze a wieczór odprowadzony przez 
królewicza do dworca kolei, gdzie także obecnymi 
byli poseł ro sy jsk i Ubrył, pełnomocnik wojskowy 
jenerał Reuter i  urzędnicy poselstwp, odjęciu ł.

W ersal 2 grudnia. Zgromadź nie narodowe 
wybrało ponownie B u f f e t a  prezesem swoim 348 
głosami; 205 kartek było próżnych. Wiceprezesami 
wybrani zostali M a r t e l ,  B e n o i s t  d Azy,  K er- 
d r e l ; co do czwartego wiceprezesa przyjdzie wybór 
ściślejszy między ks. A u d i f f r e t - P a s q u i e r  z pra­
wego środka a R a m p o n  z lewego środka. Wieść 
obiega, ża orędzie zmienione, będzie odczytane we 
czwartek w Izbie. ,

L o n d y n  1 grudnia. D i s r a e l i  ma się zna­
cznie lepiej. Były admirał turecki Hobart pasza 
(anglik) wrócił do marynarki angielskiej w stopniu 
kapitana. __________________

K ursa, W i e d e ń  2 grudnia godz. 2 m. 22
4V. zjedn. dług państwa bankn. 69-50 — Zjedn. 
oblig. pańBtwa w srebrze 74 55 — Losy z r. 1860 
108 75. — Akcye banku 997. Akcye kredy­
towe 233 75. -- Londyn 110 35 8rebro 105 60 —
Dukat. • Lombardy 129-50 — Losy z roku
1864 —•— — Akcye franko-austr. 58-—. -  
Napoleondor 889-—. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 237 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
 ■ —. — Akcye kolei północno-wsch. — ■— .-—
Akcye banku związk. (Vereinsb.) — —. — Oblig.
indemniz. gal. — -------• Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. — —. Akcye anglo-banku 139 50. — 
Akcye kolei rządowej 305-50 — Akcye kolei siedm. 
—•—. — Akcye kolei Rudolfa —"—• — Tram­
way — ‘ Akcye banku b u d o w y  . —
Akcye kolei wschodu. — — — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. —-—. — • Akcye banku zjedn. 113-50.
Losy tureckie —" -  — Losy prem. w ęg . —-
Akcye kolei bogumińskiej —-—• — Akcye kolei 
ces. Elżbiety — —- — Akcye kolei półn. zach.

— Akcye franko-węg. — —. — Ogólny 
austr. bank — —- — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —•

Usposobienie giełdy: stałe.

BKDAKTOB ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA
A n t o n i  K ło łm iL o w B k J .

ląua.iąpracą

M raków  2 grudnia.

Brsbro amtryackie za 100 zh .....................
Kupony srebr. płatne » . . . .
Buble rosyjskie papier, za 100 rub.. . .
Talary pruzkie za 100 ta l.............................
Dukat austryaoki 1 az tu k a ...........................
Napoleondor 1 a z t u k a ................................
Oblig. Indearn. galic. za 100 zł..................
4*/, liety zastaw. » „ . . . .
5 „  liaty zastaw. ,  ,  . . . .
5*/,% Listy Zastawne| QaLZakładn ^  Lpl.ar.
6-proc. „ „ K red y to w e g o ? ® W "
6-proc. „ „ ( w Krakowie ^
7-proc. „ „ I 20 l.pł.bn
Liaty h ip o te c z n e ..........................................
* i> « zakŁ kred. włoś. 100 zł....................
5 „ oblig. poź. w eg.,  120 zł....................
Loay prem. węg..............................................
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40°/,
Akcye banku hipoteczn. gal........................
„ kolei Karola Ludwika zł. 2 1 0 . . . .
.  .  Lwowsko-Ozern. zł. 2 0 0 . . . .
» .  W arszaws.-W ied.rb.60. . . .

4*/, liaty zaat. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .
4  a  »  »  »  a  H -  a  - - - -
A « » » » a rsr- 1 00 . . .  .
4 .  ,  likw id .. .  100 . . . .
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

W i e d e ń  1 grudnia. 
4*/» zjednocz, dług. pań*, bank.

a a ,  Brebr. . 
.  Obligacye indemn. niż.Austryi . 
,  a a  CZOfkie
a a a węgierskie .

.  .  galicyjskie .
a a a  DUkOWińgk. .
a * > sifim iogr. .

n l ę d i y .

żądają płacą

106 50 104 50
105 75 103 75
156 — 163 75
164 — 162 75

5 26 5 18
8 98 8 80

84 50 83 - -

75 _ 74 —

85 __ 83 50
93 25 92 25
89 75 88 60
93 50 92 50
— — 97 —

88 75 88 25
99 — 97 —
99 — 97 —
83 — 80 —
80 — 75 —

240 — 237 50
240 — 236 —
144 — 141 —

96 50 94 50
93 75 92 75
93 75 92 75
91 bO 90 —
79 — 78 ___

32 — 3C —

69 35
74 65 
99 -  
98 60 
78 25 
84 — 
82 50
75 70

69 25 
74 55 
98 -  
98 -  

1 77 75 
I 83 75 

82 -  
| 75 30

5*/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 d r .

Listy zastawne.
5*/, Banku naród, listy .
4 .  galicyjskie . . . .
5  a  a  . . . .
6 ,  galic. zakł. kred. włość.
6 ,  węgierskie listy . . .
5 ,  zakładu kredyt, austr. 
5 ,  zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 .  Domin, państw. 120 d r .
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
,  I860 .

V, losów pożyczki austryae.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
,  prem. pożyczki węg.
,  Comorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
,  Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .
- « • * • Klary . .
’ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .

księcia Windischgraet
” hr. Waldstein . . .

hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
,  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem, 
Banku naród, austryae. .

żądają płacą

98 60 98 -

94 35

84 75 
99 -  
86 -  
96 60

94 10 
74 25 
83 75 
98 50 
85 50 
96 -

87 25 
123 60
88 75

86 Ib  
123 26 

88 26

272 - 
103 -  
109 -

269 -  
102 7f 
108 75

114 -
136 -  
81 -
24 25 

167 75
91 — 
33 —
25 —
26 50 
26 50 
24 -

113 50
135 50 

80 75
23 76 

167 50
90 75 
32 -
24 — 
26 25
25 50 
23 50

22 25 
13 5C 
13 5(

21 75 
13 -
13 -

998 - - 997 -

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaiu 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej o. Elżbiety
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„  węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ AlfSldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierBkiej 
„ anstryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obtigi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
,  K owycko Bogumińskiej

233 25
-

1897 
305 75 
193 50 
130 25 
237 75 
143 -  

98 -  
113 76 
149 50 
138 -  
133 60

191 
68 50 

143 -  
184 -
138 25 
28 60

228 25 
58 -  
74 -

433 -  
1893 

305 25 
193 -  
129 75 
237 26 
142 50 
96 

113 25 
149 25 
137 -  
133 -

190 60 
63 - 

142 -  
193 50 
138 -  

27 50

228 -  
57 50 
73 50

72 50 
20 25 

105 -

30 50 
85 60

72 -  
20  -  

104 -

85 40

Kolei cesarz. Elżbiety 6*/, za 
(sr. pruBk. 100 z łr .) .

„ Em isja z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisja z r. 1867 .
„ południowa St. 600 fr.

Bony 1875-1876 6*/,
„ półn.o-Ferd.100 zł.m.k.

„ „ 100 d . w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska salOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 6°/, 
za 100 złr. w. a.
5*/» w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w.a.
w srebr. 5*/, za 100 .
Em isja H ...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5°/oZa lOO) 
Em isja z. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5%  z* 100 złr. 
„ półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5%  za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 zh . m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie kor ony. . . .
•  dukat na wagę .
.  „ obrączkowy

Złoto al marco . . . .
N apoleondory.....................
Fryderyki

100 25

138 50 
135 50 
109 10

105 40

100 -

138 -  
186 -  
108 8f 
221 -  

95 60 
91 26 

105 10

104 -  
101 50

77 25

79 50

98 26

103 -  
100 50

77 -

79 - -

93 -

86

5 25 
5 25

8 90

5 24 
5 24

8 89

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Im peryałj rosyjskie . 
Srebro . . . • • 
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  1 grudnia

Dukat holenderski 
,, cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Talar pruski . • •
Listy L t .  Tow. kr. gal

•i fZ 91 99 99
„ Banku hipoteczn 

Obligi indemn. bez kuf 
Akcye kolei galic. K. L 

lwowsko-czi 
” wieckiej 

banku hipoteczn. gal.

żądają 

11 20

plac, I 

11 10

106 50 
;105 60

105 30 
105 40

1 64 1 63

5 22 
5 26 
9 04 
1 68 
1 54

5 14 
5 19 
8 94 
1 61 
1 53

84 60 
75 60 
89 -  
84 16 

239 50

83 80 
74 50
88 2G 
88 60 

237 -

144 -
.239 -

142 -
236 50

Warssa 30 listop.

Listy zastawne 1 ser. ru
*  2  *  *kupon ,

o „ nowe ,  ,
kupon ,

.  lidwidacyjne „ ,
kupon ,

Kolej warszawsao-wiedsńska 
.  ,  bydgoska
,  „ terespolska

.  łódzka

93 75 93 45
93 75 93 46-- — 1 75
90 85 90 55_ _ 2 19
78 85 78 55

1 98
- -  __ 95 -
72 - —  —

114 - —  —

100 - 99 35

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa 

i  Krakowa do Lwowa 

S Tamowa .

s Rautowa 

I  Prtomyila

. (odchodzi 

. fprzych.
. (odchodzi 
. (przyoh. 
(odchodzi

S Krakowa do ITmKmK (przy.

s WiaUttki do K r a k o w a ^ ^ -  
Z9 Lwowa do Krakowa (oden.

ze Lwowa do B rodh t ^^yctL

Z Brodiw  do Tac owa
. ■ _ (ode.

ze Lwowa do Ctarntowtu  ̂ n
z Caamiowiu do Lwowa (odch. 
z  Caamiowiu do Lwowa 
z  W iednia  do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany
Z W iednia do Krakowa  (przy.

dto pociąg mięszany
z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiednia (przy. 
dto pociąg mięszany

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
mięszany

wieczór przed poł wieczór
?• m. ( ro. K- m

9 35 11 13 10 86
a 6 57 w. 9 45 r. 10 50

u 22 1 28 1 10
11 2, 1 84 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
a 1 25 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 89 r. 6 54
.  3 50 w. 6 54 .  7 8

pried.
11 s ?

w neey
11 9

19 10 11 —
rano wieczśr

c. • 1*
__ a 6 54 T 45

11 28 r. 6 5 8 16
poc. mię. w. 5 59

r. 6 27 ta. 11 —
r. 9 99 p. 19

n. 4 18 a 1 45
w. 7 58 W. 4 3

r. 6 47 w .11 43 y n 45
.  1 15 tr. 10 40 jppis 15

w. 4 6 5 49 a. 12 57
n. 10 43 n. 3 58 \  » 57
r. 10 30 I r, 8 _ p. 8 45

hr. 8 30 TP-4 45
w. 8 30 hr. 9 26 ’PP-5 —

_ 1 r.10 58
r. 7 30 r. 5 46 L . 12 —

M -S 39
po poi. wieczór 1. io 10

5 20 1 7 20 rano
J . 4 54 4 81i I. 8 — jPP- 3 30 pr. 4 3

r. 5 46 \fT 8 r



4 CZAS z Czwartku 3 Grudnia 1874.

Bazar „MORITZA SACHSA" w Wrocławiu
R Y N E K  Nr. 3 8 .

j & S T  H a  s e z o n  z i m o w y  " S K R
zaopatrzony został w wielkie składy Materyj Jedwabnych, wełnianych, fantazyjnych, oraz najświeższych nowości. ( 2 4 8 9 )

®dgr Magazyn konfekcyjny  ”3g3H
w gotow e Suknie, kostiumy, okrycia, paletoty i kaftaniki damskie podług najnow szych modeli w ykończone; również wielki wybór w tańszych gatunkach.

jfcS£" Materye jedwabne "ga
w gatunkach, które jedynie w składzie moim za dobre i trw ałe uznane zostały, sprzedaję w skutek korzystnie zrobionych zakupień po cenach niepraktykowanie niskich, 
a które z innych źródeł taniej sprow adzane być niemogą.

Nadzwyczaj bogaty w ybór tlateryj meblowych, dywanów, portier, firanek i pokryć stołowych, oraz podejmuje się kom pletnego umeblo­
wania apartamentów, które jaknajstaranniej wykonywa.

3K3T Przy  wyprawach
zwracam uw agę na bardzo assortow any skład wT bfeliznie dauiskićj, rnęzkićj, stołow ćj, Łingerien. koronkach Itp., które dostarczam w najlepszych fabrykacyach. 

Próby na żądanie przesyła franco.
MORITZ SACHS, Nadworny dostawca.

Ostrzeżenie.
Ponieważ dochodzą mię wieści jakoby 

były w obiegu weksle z p:dpisem moim 
albo mejej żony — ostrzegam więc każdego 
komu na tern zależy, że takich weksli które 
osobiście przez nas nie są podpisane płacić 
nie będziemy i wiedzieć na set o n ch nie- 
chcemy. (2550-1-3)

Januar i Teofila Stmiszkiewiczowie.

Krople amerykańskie
o d  b ó l u  z ę b ó w

Majewskiego,
które cudownie działają i uspakajają 
najsilniejszy ból zębów — są zawsze do 
nabycia w Aptece J.  Trauczyn- 
S k i e g o .  (2572-1-6)

Pewien berliński handel nasion 
przyjmuje komisową sprzedaż nasie­
nia koniczyny 1 innych na­
sion polnych i udziela na żądanie 
zaliczką za recepisem.

Łaskawe oferty zwraca K. K. 142 
przesyła Rudolf Mosse w Berlinie C. 
KOnigstrasse 50. (2485)

Niknięcie włosów.
Lekarski doradca we wszelkich chorobach 
włosów, tudzież shńry na głow ie,
około 130 str. tekstu. Na opłatoe żądanie 
rozsyłam go darmo i o płatnie. (H35388)

(2473-1-6) Edm. Bilhligeo,
w Cohlli-Łlpskn, Villa ilU hligrn.

Eto na B o ż e  N a r o d z e n i e  chce sprawić 
swoim dzieciom wielką radość, niechaj kupuje szybko 
dopóki zapas starczy, mój ogólnie ulubiony

i r  Bazar gwiazdkowy
za niesłychanie tanią cenę tylko

5 zł. reńskich w. a.
aa co otrzymuje alę to najnowszych 
zabawek dla chloperfiv 1 dziewcząt 

każdego wieku, mianowicie:
1 piękną lalkę krzyczącą, 1 komiczne zwierzę (po­
twór), 1 sztucznego bąka, 1 pajaca z talerzami, 1 
indyanina jako linoskoka, 1 kompletny serwis por­
celanowy, 1 rewolwer, 1 zabawną grę towarzyską, 
1 skrzyneczkę pełną narzędzi, 1 pudełko pełne na­
rzędzi kuchennych, 1 cały regiment wojska, 1 dzie­
cko (nowość), 1 muzykalny instrument, 1 mechani­
czne panorama, 1 qna-qua maszynka do śmiechu, 
5 sztuk rozmaitych rzeczy do wieszania na drzewko.

Wszystkie te 20 przedmiotów z wystawy kosztują 
tylko 5 złr. i są także do nabycia ozdobniejsze po 
złr. 10 do złr. 15 i złr 20.

Rozsyłka za nadesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową. (2478-1-4)

Adres:
Amigo’s Weltaasstellangs-Bazar,

Ulen, Praterstrasse 9.

Odważny w ygryw a!

375,000 R. Mark
w szczęśliwym wypadku jako największą wy- 
granę podaje najnowsze wielkie losowanie pie­
niężne, dozwolone i  poręczone przez wysoką 

władzę wolnego ntlazta Hamburga.
To losowanie pieniężne w ten sposób jest 

urządzone, iż w krótkim przeciągu czasu (w 
7 oddziałach) wyciągniętych zostanie z pe­
wnością 43,300 wygranych, między któremi 
znajdują się główne wygrane w danym ra­
zie R.M. 250,000; 125,000; 90,000; 60,000; 
50,000; 40,000; 36,000; 30,000 ; 24,000; 
20,000; U ,000; 15,000; 12,000; 6,000; 
203 po 2,400 ; 512 po 600 i t. d. i  t. d.

Już 1 9  i I ł  U r u d n l a  18 1 4  r .  odbę­
dzie się najbliższe pierwsze wylosowanie wy­
granych, jak to z urzędu postanowiono, ko­
sztuje zaś

1 cały lot oryginalny tylko złr. .V1/,
1 połówka lotu „ „ „ l»/4
1 ćwiartka * „ < „ c n t .  86

Za nadesłaniem należytości rozsyłem na­
wet najmniejsze zamówienia wszędzie i do­
łączam darmo urzędowy wykaz wygranych 
i rozkład gry.

Mój obecnie od 22  lat istniejący kantor ma 
nadzwyczajne szczęście, gdyż oprócz wielu 
innych znacznych głównych wygranych wy­
płaciłem w tutejszych stronach niedawno 
według rządowych dowodów:

1 wygranę na 182,400 R. M. i 
1 „ „ 183,000

dlatego też słusznie mogę zaprosić do ogól­
nego wzięcia udziału w losowaniu.

Przy większych zamówieniach odpowiednia 
zniżka. (H 05747)

J. nfl.mmfl.nii,
Kantor bankowy i zmiany

(2484-1-4) w Hamburgu.

Księgarnia D. E. Frledlelna
otrzymała: (243-3-3.)

L ouis. B’tes Paczołtowice (monografia: zł. 1 c. —
— Dawne prawo wekslowe pols . „ — „ 2 5
— O prawn, znacz, podpis, na wekslu „ — „ 50

W celu sprostowania
inseratu przez Panią Sydonią Brzo­
zowską w „Czasie11 z dnia 5 Li­
stopada b. r. ogłoszonego, który 
na każdego czytelnika równie przy­
kre wrażenie wywrzeć musiał, jako 
proboszcz w Jarkowie oświadczam 

w dowód prawdy:
1) że nikt nieusunął wieńca poło­

żonego z. r. przez Panią Sydonię 
Brzozowską na grobie jćj córki 
w Jurkowie (ad Bobrowniki) 
za i ośrednictwem obcśj osoby;

2) że starsza córka Pani Brzo­
zo • skićj nie nadesłała roku z. 
z Gracu żadnego wieńca na 
grób, zatem takowego nikt nie- 
mógł usunąć;

3) że P. Henryk Korab Brzozow­
ski, jak mi to z pewnością wia­
domo, nie pozwala w dzień za­
duszny składać wieńców przez 
pewnego pana, jak się to stało 
r. z., upatrując w tem profana- 
cyę miejsca wiecznego spoczyn­
ku swój najdroższej córki, czego 
mu ze względu, iż to jest jego 
grób familijny, nikt zabronić 
niemoże. (2548 2-3)

Jurków d. 25 Listopada 1874 r.
X. Józef Czernecki.

M  M M I  HU M IM  1 K E M U
Z dniem 30ym Listopada 1874 r. znajdowało się 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 200.900 złr. w. a. 
Biletów kasowych 4.500 „ „

D o  s p r z e d a n i a

majątek ziemski
jołożony w starostwie Jasielskicm, pół 
mili od gościńca i stacyi pocztowej 
Kołaczyce, obejmujący 300 morgów 
p»la ornego i łąk, a 400 morgów lasu 
z budynkami wszystkiemi w dobrym 
stanic je st do sprzedania, również i 
kam ienica położona w mieście powia- 
towem Rteszów pod L. 215, składa­
jąca się /■ domu piątrowego, murowa­
nych oficyn, dużych stajen i wozowni 
wraz z obszernym podwórcem i ogród­
kiem. Bliższa wiadomość pod literami: 
P. S. poczta Kołaczyce, lub u wła­
ściciela na miejscu. (2431-3-3.)

■27 cnt
W istniejącym oddawna

składzie fabrycznym 1 głównym skła­
dzie towarów 1 zjednoczonego Towa­
rzystwa tkaozy górskich I fabrykantów 
w Wiednia, Marlahllferstrasse Nr. 72.
sprzedają s ę za najściślejszcm poręczeniem za pra­
wdziwy towar hurtownie i częściowo za jednę cenę 

tylko 99 ra t .

Materye z wełny owczej na suknie
zawsze najpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich 
kolorach, gładkie, w paski lub szkockie kratkowane. 
I iU a tr y n y  (liistre), r y j m y ,  p o p r z e r z n e
materye pledowe, w jednym kolorzo, tu­
dzież szkockie kratkowane, najnowsze i najpiękniejsze 
na jesień i zimę. Flanel Nordpol (WattmoU) i naj­
modniejsze ciężkie materye Nordpol, najmocln. bar 
chan na suknie, p ika , niebieski, brunatny biały 
barchan flanelowy, perkal kosinonoski, kreton, turecka 
materya na szlafroki, rumburskie, holenderskie, nie- 
fabryk wane szląskie płótno z przędzy, dymka atła 
sowa na pościel, ręczniki z  płótna adamaszkowego 
serwety, ang. rętzniki pikowe i ręczniki do naciera 
nia, dymka na materace i sofy, szyfon %  i %  szer 
nankin, barchan angot, krawatki jedwabne i kaszmi 
rowe w różnym kroju, pończochy, skarpetki, ręka 
wiczki, chustki do nosa lniane i batystowe i wiele 

innych przedmiotów.
W szystko tylko 2? c.

"zory i spis towarów darmo i opłatnic. 
Rozsyłka punktualnie i sumiennie za zaliczką.
Skład  fabryczny i główny skład t .warów 
1. zjednoczonego Towarzystwa tkaczy gór­

skich i fabrykantów
v Wiedniu Mariahilferstrasse 72.

(2312-7-12)

205.400 li

Kraków dnia 1 Grudnia 1874 r.
(2671) DYREKCYA.

G. k. nprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we L lV O W ir i przez

f i l i e
w Erakowle, Gzernlowoaoh i Tarnopola

o d  1 5  C z e r w c a  1 8 7 4  r .

A S T G N A C Y E  K A S O W E
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu
5*Sł ** n >» 4 5  O n M
f i  tę h  ii 9 0  u  n  ii

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

I jW ÓW , dnia 15 Czerwca 1874 r.

Dyrekcya.

Lokom okile i m locarn le  
parowe,

Mlocarnie kieratowe i'kie- 
raty przewoźne, 

m ocarn ie kieratowe ijkie 
raty sta łe, 

m ocarn ie  r ę c z n e  pion­
kowe,

m ocarn ie  ręczne pienko- 
w e z zastosowanym do 
nieb kieratem  Jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (1968-9-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

(1278-9-)
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Oliwa z koniaku.
60 do 80 fuutów oliwy z koniaku, pocho­

dzącej z pewnej masy konkursowej, zwykle 
około 20 tal. za funt, nu ją być sprzedane 
po 10 Ul. za furt. Funty na próbę zą go­
tówkę lub zaliczkę rozsyła. (H 53522) 
(2481) Gewerbebaok w Magdeburgu.

Rada i Pomoc!
Osłabieni, mianowicie nadwątleni na ner­
wach znajdą prawda!wą, tanią i zu­
pełnie dyskretną pomoc w książsce: 

„Dr. Retau’s Sell>stbewaliruną“
(z 27-ma rycinami patologiczna - anatomicznemi) 
która w księgarni dzieł szkolnych u <3. ł*oe- 
nicke w I.ipsku wyszła w 94tej edycyi,
a której tam, jak równie we wszystkich innych 
księgarniach za 2 złr. w a. nabyć można.

Tysiące znalazło tu zdrowie i świeże siły 
mtzkie. Rządy nawet uznały pożytek tej książki
i poleciły ją. (1446-8-10)

W Krakowie w księgarni A. Otremby.

Skład Hafty i Lamp go­
spodarczych.

przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  róg Rynku głównego 
w domu Wgo Gralewskiego, pod firmą W. Koro 
lewic z. Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że odebrałem świeży transport Nafty z 
słynnej kopalni Rop i ank i ,  która przewyższa do­
brocią wszystkie inne, gdyż jest bez woni, jasno 

się pali.
1 fnt. Vnfty Nr. 1 14 cnt. 1 fnt. Nafty 

Halonowej Nr. 2 13 cnt. 
Polecam się względom Szanowne! 

Hublicanośei.
(2435-3-6) W . K orolew tC E .

D r. Schw aiyera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzbie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korcspondencyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2490-1-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, V II, Schottenfeldgasse 60. 

f l y  Uprasza o dokładne podanie adresu.

Fabryka tapicerska, mebli, pościeli 
do łriżek i '

lO n U ffliS flU S M
skład i kantor w 1% iednlu 

1. O p e r n r ln g  15.
Fabryka II. Ferdlnandstrasse 16,

poleca swój zupełny sk ład  mebl 
żelaznych, drewnianych  
tapiccrskich, swych kołder 
do łóżek i materaców po najtań­

szych cenach.
Szczególności: łóżka dziecinne i ko 

łyski, łóżka żelazne, wkłady sprężyno 
we, materace itd. itd.

Zamówienia będą punktualnie i rze 
teinie wykonane.

Cenniki mebli żelaznych, łóżek itd 
rozsyła darmo i opłatnie. (2277-4 8)

Clayton &Mewortti
abrykancl machin rolniczych 
w  K rakow  ie, Młynek 1.28

polecają PP. Rolnikom

T I . A T I t  
K R A K O W S K L

Od dnia 1 (G ru d nia  roz- 
loczyna się A b o n a m e n t  na 
iO  p r z e d s t a w ie ń  i tak : 
joża parterow a lub i  go  piętra 
kosztuje 1 5 0  łl., L oża 2 g o  pię­

tra  1 0 0  U., K rzesło  w  Loży 
Ig o  piętra 4 5  fi., Fotel w  sze ­
ściu pierw szych rzędach 3 7  fi. 
5 0  c. Osoby życzące sobie abo- 
now ać, raczą się zgłosić do 
. Jyrekcyi, lub do kasy teatralnej.

(2522-3-3.) _________

S. 1
Agencya dla Rolników

IV  Krakowie, Rynek N r  28.

Kancelarya notaryalna
w Wadowicach, poszukuje rutynowanego 
K a n d y d a ta  n o tarya ln eg o . -
lliższej wiadomości udzieli między godziną 
2tą a lszą  w południe Wny T am au  c. k. 

adjunkt sądowy w Krakowie, ul. Grrdzka 
Nr. 100, Isze piętro. (2450-3-3)

Wieś Wietrzno
półmili od Dukli odległa, przy gościńcu 
Dukielsko - przemyskim położona, obejmu­
jąca pola ornego 200 morgów, pastwisk 
40 morgów, lasu jodłowego 50 m., z ob­
szernym murowanym dworem w dobrym 
stanie, jakoteż ogrodem owocowym i spa­
cerowym , z budynkami gospodarskiemi 
w części nowemi, jest z wolnej ręki zaraz 
do sprzedania.

Zgłosić się po szczegóły ustnie lub li­
stami opłaconemi u właścicielki pani OT, 
Ch. w Równem, poczta Dukla. 

2434-3-3.)

Kwiwegsyonowanc (2418-3-3)

BIÓRO WYWIADOWCZE
Kazimierzu Buckiego w Białej

oszukuje umieszczenia dla subjektów i prakty- 
antów handlowych, nauczycieli dla dzieci począ 

tkowych, pisarzy prowentowych, maszynistów zara­
zem ślusarzy, kowali, gospodarzy i karbowych dwor­
skich, gospodyń do zarządn domowego i gospodar­
czego, szwaczek, panien służących i pokojowych.

DrBled.Karol Goebel
dentysta

Lekarz sp ocya ln y  chorób u stn ych , 
ordynuje od JOej do 3ej

nlloa Franciszkańska 151.
!27*1,2-3-)

Do Handlu

P. J. Wolańskiej w Krakowie
potrzebny jest praktykant za 
miejscowy, mają< y lat 14 do 15, który 
ukończył klasę 4 normalną. (2544-3-3)

Franciszek Schtiffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
s z o z e p k l  obm lel. z e  s w o ic h  o h m le ln lk ó w

z G o l d b a c h  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż .......................................zlr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność........................ . . złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r o n z  S c h l i  i ’ll 
I n  S a a z ,  H f t h n ic n .  (2388-20-150)

Przy ulicy Floryańskiej
jo l L. 335 na H. piętrze, są do po- 

onodu w yj aa d u 
“ a a  ma­

teracami i rozm aite gospo­
darskie sprzęty. (2542-3-5)

zbycia z powodu wyj 
meble z kilku pokoi, łóżkt

Zdolny ogrodnik,
który był przez 5 lat w obowiązku w zna­
cznych ogrodach w Wiedniu i wykazać się 
może najlepszemi świadectwami, poszu­
kuje miejsca od Nowego Jioku.

Adres: K . M. poste restante. Strzyżów  
przez Rzeszów.________________ (2430-3-3 )

NEWRALGIE.
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigukk »nti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary ' w aptece 
p. Levasseor, rue delaMonnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyuskiego pod Koron i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Rynko—w Brodach 

i. M. Kullaka, - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w ■ arszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (1983-9-)

t c
H FAYARD&

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 

^ -j  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
*  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 

aptekach. (1980 30 54)

DOCTOR in  ABSENTIA.
Osoby, któreby sobie życzyły otrzymać 

stopień i dyplom Doktora albo Studenta 
(Bachelier) bądź prawa, bądź medycyny, 
bądź nauk przyrodzonych, literatury, teo­
logii, filozofii, albo patent skończonego 
muzyka, raczą się zgłosić pod adresem :
IHBIHCŁS, rne du Kol, ifl. ior*e,r(Arujleterre).

(2001-9-)

Jako korzystne i rzetelne przed>iębiorstwo
poleca phdpisany przez wysoki rząd dozwo­
lone i poręczone najnowsze wielkie

losowanie pieniężne
w kwocie siedmiu milionów' 03S.12O 
Reichsmark, których pierwsze ciągnie­
nie wygranych urzędowo postanowione już w
16 i 19 Grudnia 1894 r.
się odbędzie. Główne wygrane są w danym 
razie Reichsmark 37S.UOO; S&O.OOO: 
1 9 3 ,0 0 0 :  0 0 ,0 0 0 *  OO.OOO:
* 0 .0 0 0 : 4 0 ,0 0 0 : sh .o o o : 3 po 
3 0 ,0 0 0 ; 9 4 ,0 0 0 ; S po 9 0 ,0 0 0 :  
t8 ,o o o :  e  po i s ,o o o :  93 po 
19 ,0 0 0  ; 34 po 6 0 0 0 ;  3 po 4SOO|: 
4 0  po 4 0 0 0 : 5 po 3 0 0 0 ; 903  po 
3 4 0 0 ; 413 po 1300: &13 po 6 0 0  
itd, w ogóle 43,300 wygranych które będą 
wyciągnięte w 7 oddziałach wedle planu w 
przeciągu kilku miesięcy. Za nadesłaniem 
należytości w austryackich bankn. rozsyłam
cale oryginalne losy po zlr. 3 ’3 O et.
połówki „ „ T 6 5  ct.
ćwiartki „ „ — 82 ct.

zapewniając rzetelną usługę.
Upraszam nie zamieniać tych losów z pro­

mesami , gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
mnie losy oryginalne zaopatrzone w 
pieczęć urzędową. Urzędowy wykaz 
losowania dodaje się do każdego zamówienia 
bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
będą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
każdemu punktualnie i szybko.

Upraszam więc udać się z zaufaniem do
m nio

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

Ham2480-3-6) W b u r g i L (H 05681)

Czcionkami Drukarni Leona Raszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,


